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Narody świata nie pozwolą
10

na rozpętanie nowej woiny
Polskie Zwiqzki Zawodowe zgłaszaja akces
DO ŚWIATOWEGO KONGRESU POKOJU

WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium KCZZ, na którym omówiono stosunek polskiego 
ruchu zawodowego do Światowego Kongresu Pokoju. Kon­
gres jak wiadomo, odbędzie się w połowie kwietnia rb. 
w Paryżu.

Prezydium KCZZ jednogło­
śnie uchwaliło następującą re­
zolucję:

„Komisja Centralna Związ­
ków Zawodowych wita z ra­
dością inicjatywę Międzynaro­
dowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów w Obronie 
Pokoju. W imieniu trzech i 
pół miliona zorganizowanych 
robotników, urzędników i pra 
cowników umysłowych KCZZ 
zgłaszamy swój akces do 
Światowego Kongresu Poko­
ju.

Akcja zainicjowana przez 
najwybitniejszych działaczy 
nauki, kultury i sztuki oraz 
przez potężną Międzynarodo­
wą Demokratyczną Federację 
Kobiet odpowiada dążeniom, 
jakie ożywiały Wrocławski 
Kongres Pokoju. Potwierdza 
ona raz jeszcze, że siły poko­
ju na całym świecie rosną z

Sojusz DDisho-czeMMaclii insi iediwm i ogniw 
spajajpcych ze sobq kraje demokracji ludowej 

pod przewodnictwem Związku Radzieckiego 
Oświadczenie Premiera Cyrankiewicza korespondentowi CTK

PRAGA (PAP). Prezes Rady Ministrów R, P. Józef Cyrankie­
wicz z okazji rocznicy podpisania paktu przyjaźni między
Polską a Czechosłowacją oświadczył 
co następuje:

korespondentowi CTK

Stosunki pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją w okresie mię­
dzywojennym stanowiły głębo­
ką wyrwę, ułatwiającą napór 
niemieckiego imperializmu na 
kraje Europy wschodniej.

Wyrwę tę stworzyły ślepe 
antagonizmy wzajemne klas 
posiadających, które rządziły 
naszymi krajami, same będąc 
zresztą pionkami na szachowni­
cy wielkiej gry zwalczających 
się odłamów imperialistycznych.

Sprzyjał temu antagonizmowi 
również ślepy szowinizm naro­
dowościowy, umiejętnie podsy­
cany przez reakcję w obu kra­
jach. Po polskiej stronie szo­
winizm ten potrzebny był rzą­
dzącej sanacji dla markowania 
przed społeczeństwem swojej 
zdradzieckiej polityki paktowa­
nia z Hitlerem.

Rezultaty były jasne i aż nad­
to dotkliwe dla obu stron. W

Wystawcy

z Oslo i Bergen 
wezmaudziaKw MTP 4

W tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich wezmą po raz pierwszy 
udział wystawcy z Norwegii. 
Wśród eksponatów jakie uj­
rzymy na ich stoiskach wy­
mienić należy tran rybi, kon­
centrowaną oliwę rvbna. słu­
żącą zarówno do celów leczni­
czych jak i przemysłowych 
itp. charakterystyczne dla te­
go kraju przetwory rybne.
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dnia na dzień, że zbrodnicza 
polityka podżegaczy do nowej 
wojny napotyka na zdecydo­
wany opór całej postępowej 
ludzkości. Zgłaszając swój 
udział w proponowanym Swia 
towym Kongresie Pokoju, Ko­
misja Centralna Związków 
Zawodowych wierzy, że Kon­
gres ten jeszcze bardziej 
wzmocni światowy obóz po­
koju i demokracji, spotęguje 
siły, o które niewątpliwie roz- 
hiją się agresywne plany po­
tentatów dolara.

Polska, ' która pierwsza 
padła ofiarą imperialistycznej 
agresji wojsk faszystowskich 
i która poniosła ogromne stra­
ty w czasie wojny, jest naj­
bardziej zainteresowana w 
utrwalaniu pokoju, wolności i 
niepodległości narodów. Polska 
Ludowa konsekwentnie popie­
ra politykę pokojową ZSRR

wyrwę 
niczą

stworzoną przez zbrod- 
i samobójczą politykę

głęboko wdarł się zachłanny i

a czekający na taką okazję impe­
rializm niemiecki i zmiażdżył 
oba państwa: najprzód Czecho­
słowację, później Polskę.

Krwawa nauka historii nie 
poszła jednak tym razem na 
marne. Nie poszła dlatego na 
marne, że w obu krajach glos 
decydujący zdobyły masy ludo­
we, dzięki temu, że narody na­
sze oswobodzone zostały spod 
hitlerowskiej okupacji przez bo­
hatersku wysiłek Związku Ra­
dzieckiego, dzięki temu, że w 
Związku Radzieckim masy lu­
dowe obu naszych krajów zna­
lazły pomoc i oparcie w wal­
ce z obozem wstecznictwa, w

Apel paryski

oraz wszystkie siły demokra­
tyczne i antywojenne na ca­
łym świecie.

Komisja Centralna Związ­
ków Zawodowych nawołuje

całą klasę robotniczą i masy 
ludowe Polski, do aktywnego 
i działu w kampanii przygo­
towawczej do Światowego 
Kongresu Pokoju“.

to iM Mniiiliit 
zwołanie Światowego Kongresu Pokoju

MOSKWA (PAP). Pisarze ra­
dzieccy jednomyślnie poparli 
inicjatywę w sprawie zwołania 
Światowego Kongresu Zwolen­
ników Pokoju.

W oświadczeniu grupy pisa-

zniszczeń. Coraz częściej w 
mowach rozmaitych dyploma­
tów i generałów propaguje się

(Dalszy ciąg na stronie 2)

.zy, reprezentujących 
Pisarzy Radzieckich, 
m. in.:

„Niepokój ogarnął

Związek 
czytamy

narody
świata wobec tego, że w róż­
nych krajach w ciągu ostatnich 
miesięcy coraz głośniej poczę­
ty się rozlegać głosy podżega­
czy do nowej wojny. Radio, 
kino, prasa i wielu działaczy 
politycznych podchwytuje te 
głosy, zachęcające do ponowne­
go rzucenia świata w odmęty 
niezliczonych klęsk, cierpień i

I iq Min sM ii mW
Liga Kobiet podpisuje apel Międzyn. Kongresu Intelektualistów

WARSZAWA . Licząca po­
nad milion członkiń Liga Ko­
biet w Polsce podjęła apel 
Międzynarodowego Komitetu 
Intelektualistów w sprawie 
zwołania światowego kongresu 
pokoju.

Na posiedzeniu prezydium 
zarządu głównego, odbytym w 
dniu 10 bm., uchwalono jedno 
myślnie zgłosić akces do kon­
gresu i wysłano do komitetu 
inicjatywy kongresu pismo na 
stępującej treści:

„Zarząd Główny Ligi Kobiet 
w imieniu miliona kobiet pol­
skich zrzeszonych w organiza­
cji, która za naczelne zadanie 
uważa walkę o pokój i postęp, 
przyłącza się z całego serca do 
waszej wspaniałej inicjatywy. 
My, kobiety polskie, kobiety 
kraju, któ|y pierwszy stał się 
ofiarą hitlerowskiej napaści, 
mamy najgłębsze prawo mo­
ralne protestować przeciw zbro 
dniczym agresywnym planom 
amerykańskich miliarderów i

ich agentów oraz obowiązek 
ptanąć w pierwszym szeregu 
walczących o utrwalenie po­
koju.

My. kobiety polskie, patrzy­
łyśmy na bombardowanie na­
szych otwartych miast, na 
śmierć. naszych dzieci, zasypa­
nych w piwnicach, na cmenta 
rze wyrosłe na skwerach pol­
skich miast i wzdłuż wszyst­
kich szos, po których przeszła 
armia hitlerowska. Nasze do­
świadczenia wojenne — to 6 
milionów obywateli polskich
pomordowanych w obozach,

walce z ingerencją w sprawy 
naszych narodów międzynarodo 
wych kół reakcyjnych i impe­
rialistycznych.

Gruntując zwycięsko ludowy 
charaktei naszych państw, ma­
sy ludowe obu krajów zbliża­
ły się do siebie wzajemnie i 
zacieśniały wzajemną przyjaźń

Potrzeba pogłębiania tej 
przyjaźni i nawiązania coraz 
ściślejszej współpracy tkwiła 
w gruncie rzeczy głęboko w 
świadomości obu narodów.

Dlatego też podpisany przed 
dwoma laty układ o przyjaźni 
nabiera coraz głębszej, real­
niejszej, bardziej konkretnej 
treści, rozszerza się na wszel­
kie dziedziny życia naszych 
Krajów i dlatego stał się dla 
wszystkich obywateli czymś 
najzupełniej oczywistym i zro­
zumiałym.

Dlatego też jesteśmy przeko­
nani o dalszym stałym rozwoju 
serdecznych stosunków między 
naszymi krajami. Te wzajemne 
stosunki polityczne, gospodar­
cze i kulturalne stanowią dla 
Polski i Czechosłowacji dodat­
kowy czynnik przyspieszenia 
swego rozwoju gospodarczego 
i szybszej realizacji socjalistycz 
nego ustroju sprawiedliwości 
społecznej, realizacji, dokony- 
wującej się dzięki wzajemnej 
pomocy krajów demokracji lu­
dowej oraz pomocy i poparciu 
Związku Radzieckiego.

Dlatego nasz sojusz fest tak­
że jednym z mocnych ogniw, 
spajających ze sobą kraje de­
mokracji ludowej pod przewo­
dem Związku Radzieckiego we 
wspólnej woli zabezpieczenia 
swoich granic i rozwijania 
swych twórczych przemian spo­
łecznych, we wspólnej walce o 
utrwalenie postępu 1 pokoju.
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Dawny Zlin, główne centrum czeskiego przemysłu skórzanego, 
nazywa się obecnie Gottwaldów. Fabrykuje się tam nie tylko 
buty. Gottwaldów jest również jednym z głównych ośrodków 

czechosłowackie] produkcji opon samochodowych

Kolejarze ostrowscy
racjonalizuj produkcję

Na terenie warsztatów kole­
jowych w Ostrowie ukazują 
się coraz to nowi wynalazcy i 
racjonalizatorzy. Księga ich 
nazwisk nie ma strony ostat­
niej, wciąż przybywają nowi 
wynalazcy spośród pracowni­
ków warsztatów. Ostatnio 
znów tow. Franciszek Fiał­
kowski wykona* przyrząd ręcz 
ny do wycinania podkładek ze 
skóry, azbestu i gumy Służą 
one jako uśzczelki do gazo­
wego uszczelnienia Dzięki je­
go wynalazkowi uzyskuje się 
znaczną oszczędność.

, Ob. Franciszek Brodała wy­
konał podobny przyrząd auto­
matyczny do produkcji uszcze­
lek przy hamulcach.

Ob. Tadeusz Pruszyński wy­
konał zmechanizowany przy­
rząd do nitowania zderzaków

i jego pierwsze echa
Międzynarodowy Komitet Łączności Intelektualistów w 

Obronie Pokoju, Międzynarodowa Demokratyczna Federa­
cja Kobiet i szereg wybitnych uczonych i pisarzy, których 
nazwiska zna cały świat, wystąpiło z inicjatywą zwołania 
w kwietniu br. światowego kongresu zwolenników pokoju, 
w celu zjednoczenia wszystkich aktywnych sił narodów we 
wszystkich krajach dla obrony pokojii.

W Połsce, która jest szczególnie zainteresowana w utrzy­
maniu pokoju, apel paryski znalazł natychmiastową od­
powiedź. Dwie wielkie organizacje, łączące w swych sze­
regach miliony ludzi pracy Komisja Centralna Związków 
Zawodowych i Liga Kobiet, zgłosiły w dniu wczorajszym 
akces do światowego kongresu pokoju. Za organizacjami 
tymi pójdą na pewno inne organizacje polskie, pójdą pisa­
rze, artyści i uczeni. Przyłączamy się do akcji światowego 
kongresu, ponieważ pragniemy, by kongres ten jeszcze 
bardziej wzmocnił światowe siły pokoju. Siły pokoju już 
dziś są większe, aniżeli siły imperialistów. V kongres pa­
ryski jeszcze bardziej powiększy nasze szeregi i przyspie­
szy haniebną porażkę podżegaczy wojennych i całego obo­
zu imperialistycznego.

Podchwytujemy apel organizatorów kongresu świato­
wego z tym większym przekonaniem i wiarą w słuszność 
naszej sprawy, ponieważ tylko słowa, rzucone przez inte­
lektualistów na kongresie wrocławskim nie zostały tylko 
papierową deklaracją, lecz w zetknięciu z rzeczywistością 
stały się silnym orężem w walce o pokój.

Apel komitetu intelektualistów wywołał silne echo w 
całym świecie. Już zabrali głos pisarze radzieccy i me­
talowcy Związku Radzieckiego. Wyrazy solidarności z 
o ganizatorami kongresu płyną i z innych krajów.

W całym świecie podnoszą się głosy oburzenia, protestu 
i gniewu przeciwko awanturnikom, pragnącym dla wła­
snych interesów pchnąć ludzkość w nową zawieruchę wo­
jenną. Narody świata nie chcą wojny. Na kongresie w 
Paryżu głos narodów pragnących pokoju, rozlegnie się z 
ogromną siłą.

MB

rurowych. Dotychczas musia­
no nitować zderzaki na ko­
wadle przy obsadzie czterech 
pracowników, obecnie można 
tę pracę wykonać przy obsa­
dzie dwóch robotników.

Ob. Jan Dominiczak przy­
czynił się do wykonania ulep­
szonych narzędzi do ucinania 
zlewów odlewniczych.

Ob. Józef Laboga j Józef 
Szukalski zaprojektowali ulep­
szenia do wykonywania pod- 
ciągaczy klocków hamulco­
wych, przez co zamiast ręcz­
nych prac kowalskich, wyko­
nuje się tę samą pracę szyb­
ciej przy pomocy elektrycz 
nej spawaczki.

Ob. Józef Kuźnik 1 Kazi­
mierz Bergandy wykonali u 
lepszony przyrząd do oczysz­
czania śrub pazurowych. (L)

zasypanych gruzami, spalo­
nych w piecach krematoriów, 
rozstrzeliwanych pod murami 
domów wszystkich miast i wsi 
naszego kraju. Nasze doświad 
czenie — to trawą zarosłe ru­
mowiska na miejscu domów 
rodzinnych, szkół, uniwersyte­
tów, szpitali, teatrów, fabryk,
samotne kikuty kominów 
popieliskach wsi.

W imię tych doświadczeń 
powiadamy się nieugięcie 
pokojem.

w

o- 
za

Nie damy, nie pozwolimy, 
nie dopuścimy, by leszcze raz 
obrócić w pogorzeliska roz­
kwitające wsie i miasta przy 
pomocy jeszcze bardziej „udo- 
skonalonych“ narzędzi maso­
wej zagłady.

Wiemy, źe nasz głos oburze­
nia, protestu i gniewni odpo­
wiada głosom setek milionów 
ludzi na całym świecie. Wie. 
my, że we wszystkich krajach 
ś,wiata jednoczą się potężne 
siły ludowe, gotowe do walki 
w obronie pokoju, że siły po­
koju już dziś mocniejsze są od 

sił wrogów ludzkości Wiemy, 
że siłom pokoju przewodzi po 
teżnv Związek Radziecki, któ­
rego armia niezwyciężona 
przyniosła narodom ujarzmio- 
nvm przez faszyzm wolność i 
niepodległość.

Nie wątpimy że paryski 
światoww kongres pokoju bar­
dziej jeszcze spotęguje wolę 
ludów do obrony pokoju, że 
mobilizując setki milionów bo- 
iowmków pokoju we Francji, 
Włoszech w Chinach i Tn- 
diach Ameryce i Anglii, we 

I w^z^k^ch krajach świata, 
■ «*worzv niezłomną opokę, o 
: k^óra raz na zawsze rozbitą 
• sie złnw^zcze zakusy impe- 
‘ rialistów. Pokój zwycięży/*
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Radziecki ustiój społeczny i państwowy
okazał się siłą niezwyciężoną gęsi

/ ’ ' ) nia, iż 70 milionów
1 \ ■ ■ ■ i w ' Niemców ma inne

terem, to powinniście 
zwolnić tych, których 
skazano za udział w 
hitlerowskiej Rampa-

♦sehacht na łamach

Dziesiątą rocznica 18 Zjazdu WKP (b)
Trumana. 
nia, iż

' Niemców

W dniu 10 marca wszystkie gazety radzieckie poświęcają 
swe szpalty 10 rocznicy 18 Zjazdu WKP(b).

W artykule wstępnym pt. „Partia Lenina — Stalina pro­
wadzi nas ku komunizmowi”, „Prawda” pisze, że 18 Zjazd 
był nowym, historycznym etapem w życiu Partii Lenina- 
Stalina, w życiu naiodu radzieckiego.

’ Zjazd podsumował bilans 
działalności Partii. Jego zna­
czenie polegało na tym, że — 
jak to podkreślił na zjeździ© 
tow. Stalin — „klasa robotni­
cza naszego kraju, zlikwido­
wawszy wyzysk człowieka 
przez człowieka i ugruntowa­
wszy ustrój socjalistyczny, do­
wiodła całemu światu słuszno­
ści swej sprany”.

Referat tow. Stalina na 18 
Zjeździe stanowi programowy 
dokument komunizmu Wzbo­
gacił on naukę leninizmu i 
na podstawie analizy sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrz­
nej Związku Radzieckiego 
.otworzył przed Partią i całym 
narodem radzieckim szerokie 
perspektywy walki o triumf 
idei komunizmu.

Sformułowane przez tow. 
Stalina zasady radzieckiej po­
lityki zagranicznej zapewniły 
zwycięstwa tej polityce, zwy­
cięstwo, dzięki któremu je­
szcze bardziej wzrosło znacze­
nie państwa radzieckiego, jako 
poważnej siły międzynarodo­
wej, wywierającej wpływ na 
całą sytuację międzynarodową 
i w'ywTołującą w niej zmiany 
odp owiadające interesom mas 
pracujących.

„Prawda” pisze. że dziesię­
ciolecie, które upłynęło od da­
ty 18 Zjazdu WKP(b), stano­
wiło okres dalszych zwycięstw 
ma^ksizmu-leninizmu, okres 
nowego triumfu Partii Komu- 
n^+ycznej i państwa radzic­
kiego z wielkim Stalinem 
czele. W wojnie w obronie oj- 
# ---- o----- *

Światowy mord 
wy ajności pracy 
pobił polski robotnik

Ob Franciszek Mol, stru- 
gacz Fabryki w Kluczborku 
(woj śląsko-dąbrowskie) osią­
gnął w ramach współzawod-1 
nictwa między stru^aczaipi za­
kładów papierniczych przecięt 
ny tygodniowy wynik 14.11 
m1 obrobionego drzewa w cią­
gu 8 godzin dziennej prący, 
poprawiając o 1,4 m* dotych­
czasowy światowy rekord wy­
dajności i wykonując prze­
ciętną normę dzienną w 362 
proc.

czyzny narzuconej przez za’ 
herców faszystowskich, Zwią­
zek Radziecki rozgromił nie­
miecką machinę wojenną i 
wyzwolił ludzkość spod ja-> 
rzn faszyzmu niemieckiego. 
Radziecki ustrój społeczny i 
państwowy okazał się siłą 
niezwyciężoną.

Obecnie w obliczu całego 
świata z nową siłą wychodzi 
na jaw przewaga systemu so­
cjalistycznego nad gnijącym 
kapitalizmem. Podczas gdy 
głębokie sprzeczności klasowe
nurtują kraje kapitalistyczne, 
których

townych sprzeczności okresu
przedwojennego, kraj
lizmu przeŻ3rwa okres nowe-

socja-

go, potężnego rozwoju. Już w 
roku 1948 produkcja naszego 
przemysłu przekroczyła o 18 
proc, poziom przedwojenny, 
1940 roku, rolnictwo zaś osią­
gnęło bez mała poziom przed­
wojenny jeśli chodzi o zbiory 
upraw zbożowych, a przecięt-
na urodzajność upraw 
żowych przekroczyła 
poziom. Podczas

zbo- 
ten 
gdy

coraz bardziej kurczy się sto­
pa życiowa mas pracujących 
krajów kap-falistycznych. re­
alna płaca zarobkowa radziec­
kich robotników i pracowmi- 
ków umysłowych w roku 1948

się do .jeszcze większego wzro- f znaczenie niż 70 milio 
stu dobrobytu narodu. now H°tentotow-

..Jeżeli sukcesy klasy robot. ucieTs^r"
niczej naszego kraju — oświad j tej pochwały. Bevin 
czyi tow. Stalin na 18 Zjeź- Schuman go chwa- 
dzie Partii - i jeśli walka je- ‘V ° woiS 
go i zwycięstwo przyczynią i Schachta trzeba prze- 
się do podniesienia ducha kia- ^hodzić na palu­
sy robotniczej krajów kapi- ? nie zaliczył do Hoten- 
talistycznych i do wzmocnię- (totów...
nia w niej wiary we własne? - -------
Siły, wiary W zwvciestwo tO( ♦Powołując się na 
nasza Partia- będzte mogła)
stwierdzić, ze trud jej nie był < reakcję, rodziny ska- 
daremny, i ni© ulega watpli- (zanych na więzienie 
wnśri łak ci*» i b- kolaboracjonistówwosci, ze tak się stanie . zażądały ich uwolnię 

Zwycięstwo socjalizmu |(nia. Argumentują wca
sukcesy budownictwa komuni- ! uzna?eef<T^
zmu w ZSRR są dla mas pra- < Mindszenty jest bolia 
cujących krajów kapitali­
stycznych źródłem natchnienia 
w walce przeciwko kapitali­
zmowi. Z doświadczeń budo-

wyrosła w porównaniu z 1947' wy socjalizmu w ZSRR korzy- 
rokiem prawie dwukrotnie.; stają masy pracujące krajów 
Przeprowadzoną przez Partię i; demokracji ludowej, któregospodarka nie jest fząd nowa zn:żka cen of3 dnja ! 

przezwycięzyc gwał-1 1 marca 1949 roku przyczyni iw stanie przezwyciężyć gwał- wstąpiły w okres przejściowy 
od kapitalizmu do socjalizmu.

UNARODOWIONE BANKI 
służą do wspierania i kontrolowania 
podstawowych osrodkow dyspozycYinych 
Reforma systemu bankowego zatwierdzona przez Sejm.

WARSZAWA. Na 58 posie­
dzeniu Sejmu w dniu 9 mar­
ca r o. Izba wysłuchała spra­
wozdania komisji skarbowo-
budżetowej o rządowym pro­
jekcie zmiany ustawy z dnia 
30 stycznia 1948 r. o obowiąz­
ku społecznego oszczędzania, 

się głównie do 
rybaków ku-

Ustawa odnosi 
samodzielnych 
trowych.

Ministerstwo 
rza zwiększyć

Żeglugi zamie- 
połowy m. in.

przez zachęcenie samodziel­
nych rybaków do intensyw­
nych połowów morskich dro­
gą przyznania im szeregu ulg 
podatkowych.

Po dyskusji Sejm uchwalił 
ustawę.

Poseł Edmund Pszczółkow- 
ski (PZPR) złożył następnie 
sprawozdanie o dekretach rzą 
du o zasadach i j trybie lik­
widacji niektórych przedsię­
biorstw bankowych i reformie 
bankowej.: ♦ I
:

Sprawozdawca podkreślił, że Oszczędności również ulegają 
dekrety te mają na celu stwo- ’ likwidacji 
rżenie nowego systemu ban- o. / . .। Przemówienie posła Jędry- 

chowskiego (PZPR) zamknęło 
i podsumowało dyskusję nad

k owego.
Narodowy Bank Polski fi­

nansuje przemysł państwowy 
i handel państwowy oraz spół­
dzielczość spożywczą w mia­
stach.

Bank Rolny finansuje rol­
nictwo i kontroluje gospodar­
kę finansową rolnictwa. Bank 
Komunalny finansuje związki 
samorządy terytorialnego, kon 
troluje gospodarkę finansowa 
samorządu. Bank Rzemiosła 
i Handlu finansuje rzemiosło, 
drobny przemysł i handel oraz 
kontroluje 4ch gospodarkę fi­
nansową. Drugi plon w zakre-
sie inwestycji
Bank Inwestycyjny,

reprezentuje

pion Powszechna Kasa 
czednościowa.

trzeci
Osz-

Wszystkie dotychczasowe in 
stytucje bankowe ulegają lik­

widacji. Komunalne Kasy

reformą bankowości. Poseł Ję- 
drychowski stwierdził, że w 
odróżnieniu od ustroju kapita­
listycznego. gdzie system ban­
kowy służy całkowicie intere­
som kapitału finansowego, ii- 
narodowione banki w krajach 
demokracji ludowej stanowią 
środek służący do wspierania 
i kontrolowania podstawowych 
ośrodków dyspozycyjnych.

Omawiane dekrety zostały 
jednomyślnie zatwierdzone.

Następnie Sejm zatwierdził 
dekret o zniesieniu urzędu mi­
nistra aprowizacji oraz zezwo­
li na pociągnięcie do odpo­
wiedzialności karno sądowej 
posła Franciszka Wójcickiego 
przytrzymanego przy przekra­
czaniu granicy.

Przejął się już tymi 
„wspólnymi ideała­
mi" Bitlault, który 
we Francji rozpoczął 
kampanię na rzecz u- 
łaskawicnia b. kola- 
boracjonistów. Jeszcze 
krok, a Petain zosta­
nie ogłoszony „boha­
terem narodowym"!

wyniku interwen 
cji Watykanu stwo­
rzono dla księży przy 
armii włoskiej stano­
wiska „doradców du­
chownych", mających 
przyzwyczajać żołnie­
rzy do „aktywnego 
praktykowania wiary 
na każdym kroku".

Czyżby ich zada­
niem miało być pou­
czanie żołnierzy, iż 
przykazanie „nie za­
bijaj" należy zastąpić 
przykazaniem: „zabi-

jaj za interesy USA"? 
De Gasperi pcha prze 
cięż Włochy w obję­
cia Paktu Atlantyc­
kiego, aby także się 
biły za interesy dola­
ra!

♦Antony Eden, dąlś 
sam już starszy pan, 
odparł „z oburze­
niem" pytanie, czy 
nie przewiduje się u- 
stąpienia Churchilla ze 
stanowiska przywódcy 
konserwatystów’, ze 
względu na jego po­
deszły wiek. Eden 
twierdzi, że jest „lo­
jalnym zwolennikiem 
b. premiera". Sam 
jednak fakt postawie 
nia takiego pytania 
dowodzi, że nawet 
konserwatystom in­
diańskie tańce wojen 
ne Churchilla zaczy­
nają padać na nerwy. 
Albo też Eden sądzi, 
że w trąbę wojenną 
lepiej będzie dął niż 
sfatygowany stary 
podżegacz wojenny.

Wielkie prace melioracyjne
STWORZĄ BAZĘ WYŻYWIENIOWĄ
dla rozwoju hodowli w Polsce

WARSZAV£A. W dniu 10 bm.'co stanowi 11,5 proc, użytków 
w Ministerstwie Rolnictwa i Re rolnych, pastwiska 1630 tys. ha 
form Rolnych odbyła się konfe- (7,8 proc.), rośliny pastewne 
rencja, na której dyrektor de- 952 tys. ha (6,7 proc.), 
parlamentu produkcji rolnej! • i • , .
inż. Pająk omówił obecna syta- ’ powierzchnię te-

- - ‘ na 90 rod,zaJu użytków posiadały
| województw: olsztyńskie, bia- 
! łpstockie, krakowskie i rzeszow

ację paszową oraz plany 
przyszłość.

W roku ubiegłym łąki zajmo- ' . • .
wały powierzchnie 2410 tys ha .. D1?teSo tez nasilenie 

J hodowli zwierząt, a zwłaszcza 
/ । bydła w tych województwach

P tabfb rahntiiibńw
: pasz przyczynią się w poważ­
nym stopniu prace melioracyj-
ne, przewidziane szerokim

Terror panuje 

w faszystowskiej 
Grecji

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
z Aten agencja France Presse 
trybunał wojskowy w. mieście 
Larissa skazał na śmierć 6 ko­
munistów greckich, oskarżo­
nych o udzielanie pomocy woj 
skom demokratycznym.

W Koryncie trybunał w j- 
skowy skazał na śmierć 5 pa- 
triotek greckich t trzech pa­
triotów.

stanowiska dyrektorów
w ciągu 2 miesięcy br.

ŁODŻ. W ciągu pierwszych 
dwu miesięcy br. wysuniętych 
zostało na stanowiska dyrek­
torskie w przemyśle włókien­
niczym 12 robotników.

M. in. stanowisko dyrektora 
technicznego PZP Dziiew. w Głu 
szycy objęła robotnica ob. Leo­
kadia Spodenkiewicz, a stano­
wisko dyrektora technicznego 
iMieroszowskich Zakładów Ro- 
szamiczych powierzono młode­
mu robotnikowi ob. Antoniemu 
Zarychcie.

Ób. Konrad Józefczyk, svn 
małorolnego chłopa, b. członek 
KPP, został, dyrektorem naczel­
nym Państwowych Zakładów 
Preem. Wełn. Nr 37 w Łodzi,

zakresie w województwie biało 
(stockim, na lubelszczyźnie, w 
rejonie na południe od jezior 
mazurskich, augustowskich i su­
walskich.

Drugim poważnym czynni’ 
kiem przy tworzeniu odpowied­
niej bazy paszowej będzie zwię­
kszenie powierzchni upraw ro­
ślin motykowych i pastewnych 
w uprawie polowej.

j W celu bardziej masowego 
stosowania racjonalnego prze- 
chowywrania pasz w roku bież, 
przewiduje się wybudowanie 5 
tys; silosów, w tym u drobnych 
i średnich rolników ok. 3 tys. 
Ponadto uruchomione zostaną 
suszarnie mechaniczne.

Tito zaprzedaje Jugosławię w jarzmo imperializmu
W pierwszym okresie po opublikowa­

niu rezolucji Biura Informacyjnego „O 
sytuacji w KPJ” nacjonaliści jugosło­
wiańscy głośno krzyczeli ną cały świat, 
że pozostali wierni Internacjonalizmo-
wi proletariackiemu j że nadal są przy­
jaciółmi Związku Radzieckiego i całego

♦ obozu postępu. W parze, z tymi oświad- 
♦ czeniami szły czyny, które na każdym 

kroku zadawały kłam tym frazesom. 
Kpka Tito. obłudnie usiłująca ukryć 
przed narodem swe nacjonalistyczne 
oblicze, w rzeczywistości każdym swym 
posunięciem przekreślała zdobycze de­
mokratyczne Jugosławii swą działalno- 
ścią wykopywała przepaść między kra- 

♦ jami kroczącymi do socjalizmu, a titow-

5

Przed ofensywa 
póFmilionowej armii 
Chińskich
Wojsk Ludowych

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Nan­
kinu. że przygotowania Chiń­
skich Wojsk Ludowych do sfor 
sowania rzeki Jang-Tse zosła- 
ły zakończone.' Wojska Ludo- 
xve, liczące około 500 tys. żoł- ; 
nierzy pod dowództwem gene- j 
rała To-Hen-Yi zgrupowane ; 
są w 20 kolumnach na 300-ki- ; 
lometrowym froncie na północ ; 
nym brzegu rzeki Jang-Tse. ; 
100 kilometrów na północny ;

♦ ską Jugosławią.
♦ Obraz obecnej sytuacji w Jugosławii 
J przynosi artykuł L Bułatowicza, za- 
t mieszczony w piątym numerze pisma 
♦ . O trwały pokój, o demokrację ludo- 
♦ w%“ pt. „Klika Tito — zaciekły wróg 
♦ ZSRR i krajów demokracji ludowej”.
t ■ Autor powołuje się na artykuł, który 
2 ukazał się w „Prawdzie” 8 września

:
i

zachód od Szanghaju znajdu- J 
je się około tysiąca pontonów, j 

, które mają posłużyć do budo- ♦ 
wy mostów przez rzekę. w

1948 r. głoszący, że nacjonalizm grupy । 
Tito w dziedzinie polityki zagranicznej | 
prowadzi do zerwania z jednolitym* 
frontem światowego ruchu rewolucyj­
nego mas pracujących i rozbraja ją w 
obliczu jej wrogów zewnętrznych” i 
stwierdza, że wypadki jakie zaszły od 
tego czasu w Jugosławii w pełni po­
twierdzają słuszność tego twierdzenia.

Zresztą sami prowodyrzy jugosło­
wiańscy przestali a ę maskować, W’cho- 
dząc jawnie w targi z imperialistami za­
chodu, usiłując przekształcić Jugosławię 
w dodatek do imperialistycznego za­
chodu. Plany te zresztą, jak wykazały 
niezbicie fakty, snuli jugosłowiańscy na­
cjonaliści jeszcze na długo przed ogło­
szeniem rezolucji Biura Informacyj­
nego

Już w lipcu 1948 r. rząd Stanów Zjed­
noczonych podpisał z Jugosławią umo­
wę o odmrożeniu jugosłowiańskich 
aktywów w USA w zamian za rekom­
pensatę za znacjonalizowape mienie 
amerykańskie w Jt^o^wT Prócz tego 
rząd Tito zobowiązał się do wypłaty su­
my 38.5 milionów dolarów za przedwo­
jenne długi Jugosławii. O gorliwości, 
z jaką Juggsławia zabrała się do reali­
zowania tej umowy świadczy fakt, że 
już po rozmowach Departament Stanu 
ogłosił, że ^tany Zjednoczone otrzymały 
od Jugosławii 17 milionów dolarów.

Jugosławia, posiadająca duże zasoby 
mineralne zobowiązała się też dostar­
czyć Stanom Zjednoczonym większych 
ilości metali kolorowych niezbędnych 
do produkcji wojennej.

Podobne układy zawarła Jugosławia 
z Anglią, państwami Beneluxu V innymi 
uczestnikami bloku zachodmego. Nie 
dziw tedy że nowojorski komentator 
Alsop z satysfakcją podkreślił przejście 
Tito ,.do nowej polityki zagranicznej”, 
przy czym ujawni? znamienny fakt, że 
przywódcy jugosłowiańscy sami pota­
jemnie zawiadomili USA i Anglię, iż 
potrzebują ich pomocy celem zachowa­
nia swej „niepodległości”.

W obliczu tych faktów wydaje się 
więcej niż obłudne żądanie kliki titow- 
skiej przyjęcia Jugosławii do Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.

W omawianym artykule Bułatowicza 
stwierdza się, że również w dziedzinie 
polityki wewnętrznej nacjonalizm gru­
py Tito rozbraja masy pracujące w obli- 

jej wrogów wewnętrznych. Obecni 
przywódcy KPJ nie tylko nie starają się 
zapobiec wzmocnieniu wpływów ele­
mentów kapitalistycznych w kraju, ale 
przeciwnie, sami się do tego przyczynia­
ją. Z rządu i organów' państwowych 
usuwani są uczciwi patrioci i interna-

wyznacza kułaków i różnych niebie­
skich ptaków, którym obce są interesy 
robotników i chłopstwa pracująego.

Niebezpieczeństwo dla narodu stanowi 
ostatnio propagowane przez klikę Tito 
hasło pokoju klasowego w kraju. W 
swym orędziu nowoi ocznym Tito uro­
czyście oświadczył, że „w Jugosławii 
wszystkie klasy oraz inteligencja są 
zjednoczone a ich jedność, góruje nad 
interesami partyjnymi”.

Ta polityka rezygnacji z walki klas, 
sprzyjająca interesom kułactwa i 
warstw posiadających, wywołuje zrozu­
miałe rozgoryczenie robotników i pra­
cującego chłopstwa, którzy dają wyraz 
swej nienawiści do zdrajców titowskich 
w protestach, demonstracjach, a nawet 
zbrojnych wystąpieniach oddziałów 
partyzanckich, kryjących się w górach.

Nacjonaliści spod znaku Tito prze­
ścigają się w kampanii oszczerstw rzu­
canych na Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej w wymyślaniu 
kłamstw i wygłaszaniu cynicznych 
oświadczeń, mających na celu osłabie­
nie sympatii i szacunku jaki żywią na­
rody Jugosławii do tych państw. Wy-
siłki te jednak mijają s’ę z celem.
rody Jugosławii jak i wszystkie

.Na,
rody Jugosławii jak i wszystkie inne 
narody świata widziały i widzą w kra-
ju' socjalizmu, w WKP(b) uosobienie

i

♦
X

t

♦
❖
:
:

:
nadziei, swe oparcie w walce o triumf $ 
socjalizmu, o triumf idei Marksa. En- ♦ 
gelsa, Lenina i Stalina. Narody Jugo- ♦ 
sławii nigdy nie żywiły i żywić nie bę- ♦ 
dą nienawiści do Związku Radzieckie-**
go i krajów demokracji ludowej. Zmio- t 
tą one ze swej drogi tych wszystkich, ♦ 
którzy przeszkadzają powrotowi ich ♦------powrotowi ich ♦ 
kraju do braterskiej rodziny narodów J
budujących socjalizm, rodziny, na któ- ♦ 
rej czele stoi Związek Radziecki” — koń- ♦ 
czy swój artykuł L. Bułatowicz.

Si& postępowe świata 
iacza sie przeciw 
podżegaczom wojennym 

(Dokończenie ze strony 1) 
otwarcie zasadę rozstrzygania 
tych lub owych sporów i roz­
bieżności między poszczególny­
mi krajami siłą oręża. Słowa 
te nie pozostają tylko słowami 
— tworzą się bloki wojskowe, 
odbywa się zaciekłe wyścig 
zbrojeń.

W szeiegu krajów kapitali­
stycznych prześladowani są co­
raz bezwzględniej pisarze ucze­
ni i działacze kultury, głoszą­
cy poglądy postępowe. Straszy 
się groźbą nowej wojny milio­
ny prostych ludzi, ale narody 
świata wojny nie chcą i nie po­
zwolą na jej rozpętanie!

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że pizytłaczająca większość 
ludzkości jest za pokojem i z 
całego serca pragnie zagrodzić 
drogę do wojny.

Zaniepokojeni działalnością 
wrogów pokoju, pisarze radziec­
cy dołączają swój'głos do pro­
testów przeciwko rozpętywaniu 
nowej wojny, występując w o- 
bronie pokoju między naroda­
mi całej kuli ziemskiej!

Niezależnie od przynależności 
rasowej oraz poglądów religij­
nych i politycznych, zwolenni­
cy pokoju powinni się zjedno­
czyć i przeciwstawić swą moc­
ną wolę zachowania pokoju 
wszystkim knowaniom jego 
wrogów.

Pisarze radzieccy jednomyśl­
nie przyjmują apel Międzynaro 
dowego Biura Łączności Intelek 
tualistów w Obronie Pokoju i 
Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet w sprawie 
zwołania na kwiecień br. Swia-
towego Kongresu 
Pokoju.

Oświadczenie 
imieniu Związku 
dzieckich m. in.

Zwolenników

podpisali w 
Pisarzy Ra- 

Wasilewska,
Gorbatow, Komejczuk, Kata­
jew, Panowa, Simonow, Scfro- 
now, Twardowski, Fadiejew, 
Szołochow, Erenburg.
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Kontrola
Na zebraniu w Związku Samopomocy Chłopskiej w Warszawie 

członkowie pierwszej wycieczki chłopów polskich na Ukrainę 
opowiadali o tym, co widzieli.

Każdy wiezie ze sobą kilka stron zapisków, każdy widział dużo 
1 dużo ma do powiedzenia, mimo, że zebranie trwało 5 godzin 
nie opowiedzieli wszystkiego.

Dużo i bacznej uwagi poświęcili chłopi polscy zbadaniu jak 
pracują i jakie plony zbierają chłopi ukraińscy w kołchozach:

w rekach ludzi pracy
W dniu wczorajszym Sejm uchwalił jednomyślnie 

ustawę o kontroli państwowej. Na stanowisko prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa Sejm powołał jedno­
myślnie tow. Witolda — jednego z najwybitniejszych 
działaczy państwowych Poiski Ludowej i jednego z naj­
wybitniejszych przedstawicieli Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. ,

Treść ustawy o kontroli państwowej, organizacji i 
i uprawnienia, przebieg debaty sejmowej i wreszcie osoba 
prezesa powołanego przez przedstawicielstwo narodowe, 
wskazują wyraźnie jak ogromną i doniosłą rolę ma do 
spełnienia w naszym życiu państwowym należycie zorga­
nizowana i sprawnie działająca kontrola. Najwyższa Izba 
Kontroli czuwać będzie nad przestrzeganiem legalności, 
gospodarności, rzetelności i celowości w działaniu admi­
nistracji, instancji i instytucji gospodarczych. Kontrola 
wykonywana przez NIK zmierzać będzie do obrony i 
umocn;enia własności społecznej. NIK wypowie bez­
względnie walkę nadużyciom, biurokratyzmowi, łamaniu 
praworządności i marnotrawstwu wszelkiego rodzaju. 
Najwyższa Izba Kontroli potrafi wykonać te zadan a ponie­
waż oprze się nie tylko o fachowy, dobrze wyszkolony i 
dobrze zorganizowany aparat, ale ponieważ oprze się o 
komisje kontroli społecznej, o rady zakładowe, o rady na­
rodowe i o instytucje społeczne, działające w naszym 
kraju. Oparciem dla niej winni być i będą dosłownie 
wszyscy ludzie pracy, nienawidzący ma notrawstwa biu­
rokratyzmu i niegospodarności. Żadne przejawy nadużyć 
nierzetelności i biurokratyzmu nie powinny ujść oka tak 
działającej kontroli. .

Weszliśmy w okres realizowania akcji oszczędnościowej. 
Jesteśmy w trakcie realizowania trzeciego roku planu 
trzyletniego i przygotowań do 6-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Najwyższa Izba Kontro?i będzie istotnym i skutecznym 
organem w walce o wykonanie planów gospodarczych, a 
wśród ludzi pracy, którzy okażą jej największa i najbar­
dziej wydatną pomoc winni się znaleźć w pierwszych 
szeregach ludzie naszej partii, ludzie Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Ludzie naszej partii w inni być tymi, którzy zmobil zują 
najszersze rzesze pracujących w Polsce do współpracy z 
organami NIK — winni być tymi, którzy nauczą wszyst­
kich ludzi pracy korzystać z tej ostrej broni kontroli — 
jaką w dniu wczorajszym stworzył Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej.

Podniesienie dobrobytu mas ludowych Jest ściśle 
związane z walką o podnieś ienie wydajności pracy a 
przez to zwiększenie produkcji. „Partia walczyć będzie 
o rozwój ruchu współzawod nictwa pracy jako zasadni­
czej socjalistycznej metody podnoszenia wydajności pra­
cy" — czytamy w Deklaracji Ideowej PZPR.

Ideę współzawodnictwa poniosła w polskie masy pra­
cujące Partia — awangar da klasy robotniczej. Jej 
też przypadło w udziale kierowanie współzawodnic­
twem, przewodzenie temu wielkiemu ruchowi, obejmu­
jącemu cały naród.

Rola KomileSA Partyjnego 
w kieroirańlu wspólzawodnictweiii pracy

Co rozumiemy przez kiero­
wanie współzawodnictwem?

Kierować współzawodnic­
twem, to znaczy z dnia na 
dzień rozszerzać jego zakres 
i rozmiary, walczyć o wykona­
nie zadań produkcyjnych, po­
stawionych przez Partię i 
rząd. ♦

Warunkiem dobrze zorgani­
zowanego współzawodnictwa 
jest mobilizacja jak najszer­
szych mas w szeregach współ­
zawodniczących przede wszy­
stkim do przedterminowego 
•wykonania planu trzyletniego, 
podniesienia jakości produkcji 
oraz zwiększenia oszczędności. 
Da się to osiągnąć przez pla­
nowe wytyczenie zadań w za­
kładzie pracy, odpowiednie 
rozstawienie ludzi w procesie 
produkcyjnym, udoskonalenie 
metod pracy oraz kontrolę wy­
konania zadań postawionych 
przed załogą.
pianowe wytyczenie zadań

Komitet partyjny winien 
mieć konkretny program zo­
bowiązań oraz jasny i wyraź­
ny obraz, jak postawione za* 
dania wykonać.

Mają one być 
pod politycznym 
twem komitetu 
wraz z dyrekcją.

opracowane 
kierownic- 
partyjnego 

radą zakła-
dową i w oparciu o aktyw 
partyjny, w oparciu o uzyska­
ne już doświadczenie oraz 
przy uwzględnieniu zarówno 
indywidualnych, jak i zespo­
łowych możliwości współza­
wodniczących. Chodzi o to, 
aby każdy ze współzawodni­
czących wiedział, jakie, ma za­
danie do wykonania i jaka 
jest jego odpowiedzialność.

Dla odpowiedniego wyty­
czenia tych zadań, komitet 
partyjny wraz z dyrekcją4 ra­
dą zakładową powinien orga­
nizować systematyczne nara­
dy wytwórcze oddziałowe i o-
gólne. Narady wytwórcze 
przyczyniają się również do . _ .
ujawnienia braków, zaistnia- pomagać współzawodniczącym

osira broń Byli - słyszeli - widzieli - opowiedzieli

łych w procesie produkcyjnym 
i usuwania ich na przyszłość.

Rozstawanie ludzi
Jak wykazuje praktyka, 

prawidłowego rozstawienia 
od 
lu-

dzi w procesie produkcyjnym 
zależy w wielkim stopniu wy­
konanie planu i rozwój współ­
zawodnictwa.

Należy dbać o to, aby PZPR-^ 
owcy kroczyli na czele współ-' 
żawodniczących, aby zmierzali 
do realizacji hasła: „Każdy 
członek Partii — przodowni­
kiem pracy". Tam, gdzie or­
ganizacja partyjna nie tylko' 
wzywa do współzawodnictwa, 
ale inicjuje nowe osiągnięcia 
— tam współzawodnictwo o- 
siąga dobre rezultaty. Komi­
tet partyjny powinien dbać o 
to, aby osiągnięcia i metody 
pracy przodowników udostęp­
niono całej załodze, aby nikt 
nie pozostawał w tyle. Nale­
ży załogę ciągle informować o 
toku pracy i przebiegu współ­
zawodnictwa.

Za wykonanie i przekrocze­
nie planów produkcyjnych po­
noszą przede wszystkim odpo­
wiedzialność PZPR-owcy, któ­
rzy swoim przykładem winni 
podnosić wydajność pracy ca­
łej załogi.

Dobre rozstawienie człon­
ków Partii w zakładzie pracy 
umożliwia ujawnienie najbar­
dziej zdolnych ludzi spośród 
pracujących i wysuwanie no­
wych kadr na wyższe stano­
wiska. Prawidłowa polityka 
w sprawie kadr przyczyniła 
się do wysunięcia tysięcy gór­
ników na stanowiska sztyga­
rów, kierowników, dyrekto­
rów, wicedyrektorów itd., ty­
sięcy ślusarzy na stanowiska 
mistrzów i brygadierów, ty­
sięcy zdolnych robotników na 
odpowiedzialne stanowiska.

Nowe metody i formy procy
Komitet partyjny powinien

Józef Kopeć, gospodarz na 
7 ha, ze wsi Wionczenin Pol­
ski, powiatu Gostynin, opo­
wiada o kołchozie im. Wasilje- 
wa w pobliżu Kijowa.

Nazwa kołchozu pochodzi od 
jego założyciela, którego skry­
tobójczo zamordowali kułacy 
20 lat temu za założenie koł­
chozu. Wtedy było w kołcho­
zie 7 członków, po zamordowa­
niu założyciela kołchoz nie 
upadł, a przeciwnie zaczął się 
szybko rozrastać. Dziś do koł­
chozu należy przeszło 400 ro­
dzin.

Część ziemi kołchozu to by-

Dlaczego brak konfekcji sezonowej
w sklepach państwowych?

Zaczęło się wszystko od dro­
bnego na pozór wydarzenia. 
Chciałem kupić prochowiec, bo 
ostatecznie mamy już marzec 
i wiosnę na karku. — A gdzie 
kupić? Oczywiście w Powsze­
chnym Domu Towarowym.

Ekspedient jednak rozłożył . j t deszły. — Tu coś nie jest wbezradnie ręce j wskazując na jJorządku _ Pr2e-
kurtki (zimowe), płaszcze (rów­
nież zimowe), ubrania (także 
zimowe), zdobiące szereg wie­
szaków w gablotkach, stwier- 

w rozwijaniu nowych metod i 
form pracy. Komitet partyj­
ny musi nieustannie wyjaśniać 
załodze, że od jej wysiłku, jej 
pomysłowości i wynalazczości 
zależy przedterminowe wyko­
nanie planu trzyletniego, a 
przez to podniesienie dobroby­
tu. ,.Socjalistyczne współza­
wodnictwo — uczy Towarzysz 
Stalin — jest wyrazem rewo­
lucyjnej samokrytyki mas, o- 
pierającej się na twórczej ini­
cjatywie milionów pracują­
cych/*.

Zadaniem organizacji par­
tyjnej jest takie rozpowszech­
nienie hasła oszczędności 
wśród załogi, ąby było ono 
planowe i systematyczne, aby 
nien sprowadziło się ono do je 
dnorazowego zrywu.

Rozwijać nowe metody i for­
my pracy — to znaczy wykry­
wać utajone rezerwy istnieją' 
ce w każdym zakładzie pracy, 
to znaczy rozwijać stale sy­
stem oszczędzania. Trzeba

Z. Sawicki

skończyć iuz na zawsze
rozrzutnością,

z 
żwszelką 

wszelkim marnotrawieniem
materiałów we wszystkich od­
działach produkcyjnych, wd 
wszystkich zakładach. Należy 
również do maksimum wyko­
rzystać materiały odpadkowe i 
w ten sposób zwiększyć war­
tość oszczędności.

Konkola wykonania planu
Komitet partyjny powinien 

kierować stałą, codzienną kon­
trolą powziętych zobowiązań. 
Należy zjeżdżać w podziemia 
kopalni, być w walcowni, przy 
piecu hutniczym, przy warsz­
tacie tkackim itp., trzeba nie­
ustannie sprawdzać proces pro 
dukcyjny zakładów w bezpo­
średnim miejscu pracy i na­
tychmiast organizować narady 
oddziałowe, jeżeli istnieją ja­
kieś niedociągnięcia. Wyjaś­
niać je i likwidować. Kontrola 
nie da się pogodzić z formal­
ną znajomością zagadnień. 
Kontrola nie jest robotą kan 
celaryjną. Komitet patyjny 
winien być ściśle związany z 
robotnikami zakładów, znać 
ich pracę i trudności i spraw­
dzać na miejscu, jak wykony­
wane są zobowiązania.

Ścisła 1 nieustanna kontrola, 
to jeden z warunków odpo­
wiedniego stosowania socjali­
stycznej metody współzawod­
nictwa w naszym budownic­
twie.

łe mokradła, a część suche pia 
ski: mokradła osuszyli, a pia­
ski nawadniają. Rozpryskują 
wodę rurami, tworząc tzw. 
sztuczny deszcz. Kołchoz pro­
wadzi wielkie gospodarstwo 

sadownicze,warzywnicza
lecz uprawia również okopo­
we i zboża.

Kołchoźnicy orzą traktorami 
— mają teraz wielkie traktory 
o sile 84 KM. Traktor taki 
ciągnie za sobą pługi wielko- 
skibowe i brony, w żniwa zbie 
rają kombajnami; najnowszy 
udoskonalony kombajn żnie, 
młóci i oczyszcza ziarno z plew 

dżił, że tylko tym asortymen­
tem wyrobów może obecnie 
służyć. — ..Nowości wiosenne 
nadejdą lada dzień" — pocie­
szył mnie na pożegnanie.

Zaszedłem powtórnie za kil­
ka dni, nowości jeszcze nie na-

cięż jak Poznań długi i szeroki, 
wszystkie wystawy sklepów 
konfekcyjnych od 6 tygodni 
zapchane są wiosennymi płasz­
czami, kanadyjkami, prochow­
cami itp.

Rzeczywiście, w całej tej na* 
pozór drobnej sprawie tkwi 
szereg grubych niedociągnięć.

Okazało się, iż nie jest to 
pierwszy wypadek w -historii 
PDT. że sezonowe wyroby kon­
fekcyjne nadchodzą z reguły 
po sezonie. Podobna sytuacja, 
jak obecnie, zaistniała przed 
sezonem zimowym. PDT nie 
otrzymywało w ciągu jesieni, 
tzn. w okresie nasilenia popy i 
tu na konfekcję zimowych 
płaszczy, kurtek, ubrań itp.

Dopiero pod koniec grudnia 
przemysł konfekcyjny dostar­
czył do tzw. baz przerzutowych 
(ośrodki zaopatrzenia PDT) żą­
dane towary. PDT zakupiły 
tylko drobne ilości, ale naj­
ostrożniejsze nawet obliczenia 
okazały się zbyt optymistycz­
ne. PDT posiada w chwili o- 
becnej konfekcję zimową kil- 
kumilionowej wartości, której 
nie dą się w dobiegającym koń­
ca sezonie zimowym upłynnić 
1 która stanowi zamrożony ka 
pitał na przeciąg przynajmniej 
8 miesięcy. i

Akcja konUrakSacji trzody rozpoczęta 
Dotychczasowe usterki 
trzeba iiatychinirtst zlikwidować

Na terenie całego woj. po­
znańskiego przeprowadza się 
obecnie kontraktację żywca. 
Do kontraktacji tej chłopi by­
li już w miesiącu lutym przy­
gotowani, dopytywali tylko o 
sposób i warunki odstawy, na 
bycia prosiąt, paszy itp. O 
kontraktacji pisała bardzo du­
żo nasza prasa, wiele pouczało 
chłopów w audycjach Polskie 
Radio i wyjeżdżali w teren spe 
cjalni prelegenci.

NIEZROZUMIAŁE DRUKI
Zdecydowani na kontrakta­

cję chłopi chodzili do gmin­
nych spółdzielni dopytywać 
się o Umowę. Umów tych dłu­
go jakoś nie było. Wreszcie z 
początkiem miesiąca marca, u- 
mowy te nadeszły i spółdziel­
nie przystąpiły już do kontrak 
tacji. Lecz na sarnimi wstępie 
wyłoniły się pewne trudności. 
Okazuje się, że zarządzenia za 
wierają szereg niejasności. Sy­
pią się teraz w teren nowe o- 
kólniki i rozporządzenia Cen­
trali Mięspej. „Coś" nie gra. 
Do redakcji naszej chłopi nad 
syłają li^ty z prośbą o wyjaś­
nienia.
KTO OTRZYMUJE ZALICZKI

Zacznijtny od rozesłanych 
przez Centralę Mięsną dru­
ków umowy: w punkcie np. 4

W kombajnie jest zbiornik, I ło się, że ryż w taki sposób le- 
gdy się w nim nazbiera 30 q ninnuip
ziarna, wtedy odsypuje je w 
worki, słomę odrzuca kupkami 
co 10 lub 15 m. Duże kombaj­
ny są tak silne, że ciągną za 
sobą lekkie pługi i podorywu- 
ją*

Wieczorek — chłop na 2 ha 
z-gminy Kamp nos paw. Ło­
wicz zapamiętał sobie co wi­
dział w kołchozie im. Kirowa, 
leżącym w stepie na Zadniep- 
rzu. Ziemia tam dobra, lecz 
dawniej już w czerwcu wysy­
chała. Kołchoz ziemię nawad­
nia, chłopi uprawiają pszeni­
cę, kukurydzę, ryż, okopowe. 
Prowadzą gospodarkę prze­
mienną. polowo-łąkowrą, cafy 
ob.ót trwa 11 lat. Gdy upra­
wiają ryż, to całe pole*zalewa­
ją wodą, prawie na metr i na­
puszczają narybku karpia. 
Przed zbieraniem spuszczają 
wodę, wybierają rybę. Okaza-

pbecnie. podobna sytuacja 
zaczyna się już powtarzać na 
odcinku konfekcji wiosennej.

Składnice Centrali Tekstyl­
nej, jak i znajdujące się w tra­
kcie likwidacji bazy przerzuto­
we PDT nie posiadają jeszcze 
sezonowych nowości, na które 

tygodni trwa pełnyod kilku 
popyt.

Jest to 
przemysł

tym dziwniejsze, że 
nie tylko wykonuje 

plany, ale i je przekracza.
Zebrane fakty wskazują na 

to, że te przekraczane plany 
nie są należycie dostosowane 
do pór roku i związanych z tym 
zmian popytu

Praktyka dotychczasowa 
wskazuje, że sezonowe wyro­
by przemysłu konfekcyjnego są 
często przysłowiową musztar­
dą po obiedzie i zamiast zy- 
sków,, przyczyniają one.niekie­
dy straty.

Można jeszcze dodać; że mia­
ły miejsce i takie zdarzenia, iż 
wyprodukowana konfekcja le­
żała już na magazynach, ale 
nie weszła do obrotu, ponieważ 
zbyt późno przysłano rachunki, 
a tym samym nie były znane 
ceny tych wyrobów. Stanowi 
to już typowe „przestępstwo*1 
biurokratyczne. 
poważne straty 
państwowej.

Wniosek z tego 

przynoszące 
gospodarce

wszystkiego
jest, jeden. Plany produkcyjne 
przemysłu konfekcyjnego, oraz 
plany produkcyjne przemysłu 
pomocniczego muszą być syn­
chronizowane z potrzebami 
rynku, w przeciwnym bowiem 
razie są źródłem poważnych 
strat.

pisze się wyraźnie, że — przy 
podpisaniu umowy producent 
bierze od spółdzielni bezpro­
centową zaliczkę w wysokości 
6 tys. zł ną każdą zakontrak­
towaną sztukę itd.

Wiemy, źe zaliczki te udzie­
lać $ię będzie na zakup pro­
siąt tylko chłopom małorol­
nym —- czyli biednym. Nato­
miast z umowy wynika, że o- 
trzyma zaliczkę każdy, nawet 
urzędnik w mieście, o ile bę­
dzie kontraktował żywiec. — 
Sprawa wygląda obecnie tak, 
że spółdzielnia np. w Wągrow­
cu i Damasławku zawalona 
jest dosłownie zainteresowany 
mi, którzy hamują niepotrzeb­
nie pracę biurową. Spotkaliś­
my się w niektórych powia­
tach z takimi faktami, że na 
pytanie w tej sprawie nie u- 
miano dać chłopom odpowie­
dzi. tłumacząc się, źe czekają 
na nowe zarządzema Central’ 
Mięsnej. Zdanie ^punkcie 4. 
o którym wspominamy, nale­
żało uzupełnić, ażeby dokład­
nie zrozumiane było przez 
wszystkich zainteresowanych.
NIEPOTRZEBNE ROZJAZDY

Dalej, przy kontraktacji trzo 
dy chlewnej przeprowadza śię 
szczepienia przeciwróżycowe. 
I tu sprawa jest niedobrze 
przemyślan*. Przypatrzmy się 

piej plonuje.
Ób. Pacholczyk — chłop na 

5 hą z gminy Gorłatowice, 
paw. Rawa Mazowiecka, opo­
wiada o plonach: pszenicy 
zbierają 29—32 q z ha, kuku­
rydzy około 208 q z ha, ryżu 
ponad 100 q z ha’, kartofli oko­
ło 500 q z ha. Ob. Wieczorek 
zainteresow’ał się specjalnie 
bydłem. Krowy mają w koł­
chozie czerwone, dają one 10 do 
20 litrów mleka dziennie. Mle­
ko to zawiera da 8 proc tłusz­
czu. Bydło to jest własną ra­
dą kołchozu stale ulepszane. 
Wybierają bowiem na matki i 
rozpłodniki najlepsze sztuki.

Ob. Pawlata z pow. war­
szawskiego mówi o walce z 
suszą. Na stepie prócz na­
wodnienia chłopi sadzą pasy 
leśne pa 2 m szerokie, by chro 
nić ziemię przed wiatrem, * 
na polach po kukurydzy zo­
stawiają co 10 m rzędy badyli 
na zimę, które zatrzymują 
śnieg, by się równo rozkładał 
na polach i dawał na wiosnę 
wilgoć gleb e. Po innych uprą 
wach staw^ją na polach ni­
skie płoty do zatrzymywania 
śniegu.

O sposobie podziału docho­
dów w kołchozie — mówi ob. 
Kamiński, kierownik spółdziel­
ni parcelacyjnej Marszowice 
spod Wrocławia.

Kobieta, która hoduje by­
dło, pielęgnuje ciele do 20 dni, 
później oddaje je do cielętnika. 
Gdy odda zdrowe ciele, do 20 
dni, jakie pracowała, dolicza 
się 12 dni premii. Przy zbie­
raniu z pól, temu, co odrzuca 
słomę — liczy się jeden dzień, 
temu zaśt co odnosi worki z 
pszenicą — półtora dnia. Je- 
sienią po zbiorach liczą ile to 
wypada ogółem pracodni i ile 
kto zarobi — za tyle otrzymu­
je udział w dochodzie. Gdy 
ktoś np. słabo się stara i wy­
biera same lekkie prace, nikt 
mu nie zabrania, lecz do po­
działu dochodów będzie miał 
tylko tyle dni, ile według ka­
lendarza wypracował. Kto zaś 
nie żałował rąk — to w czasie 
orki, pielenia i zbiorów Wypra­
cował sobie ze 300 albo 400 
pracodni i według tego otrzy­
muje udział w dochodzie. Np. 
jeśli traktorzysta na dużym 
traktorze dobrze zaorał w 20 
dni — 540 ha, to mu policzyli 
«a jego pracę nie 20 dńt * 
przeszło 100 dni do podziału- 
Każdy kołchoz sam sobie na 
ogólnym zebraniu uchwala ile 
i jakiej roboty trzeba zrobić na 
1 dzień i wszyscy kołchoźnicy 
bardzo sobie chwalą ten swój 
porządek.

Co delegaci opowiadali o 
tym, jak kołchoźnicy żyją, je­
dzą, mieszkają, uczą się i ba­
wią, podamy innym razem.

St. F.

jej bliżej. Przed południem od 
bywa się np. kontraktacja po­
łudniowej części powiatu. Jo­
dzie tam pow. lekarz wetery­
narii dokonując 5 szczepień. 
Po południu tego dnia kon­
traktuje się w północnej czę­
ści powiatu i tu musi być le­
karz weterynarii. Gdy codzien 
nie -odbywać się będzie w ten 
sposób kontraktacja, to bar­
dzo dużo traci się drogiego 
czasu i niepotrzebnych kosz­
tów rozjazdów. Czyż nie le­
piej jest przeprowadzać kon­
traktację poszczególnymi gmi­
nami, które poprzednio uwia­
domione, będą do akcji tej już 
przygotowane lub kontrakta­
cje przeprowadzać tam, gdzie 
trzoda chlewna jest już za­
szczepiona.

Podaliśmy tylko kilka przy­
kładów drobnych niedociąg­
nięć. Jest ich jednak więcej 
w terenie. Ażeby akcja kon­
traktacyjna u samych jej pod 
staw i w początku jej rozwoju 
rozwijała się jak najsprawniej 
— niedociągnięcia te trzeba 
natychmiast zlikwidować. Plan 
pracy po tej linia musi być do­
kładnie opracowany, bowiem 
coraz to nowsze rozporządze­
nia utrudniają tylko’ rozwój 
akcji.

A. Bączkowski



Strona 4

Numer TO

SYN CZECHOSŁOWACKIEGO HUTNIKA 
studiuje ekonomię na U. P. 
Z wizyta u tow. Rudka Jaworka

Z okazji Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Czeskiej złożyliśmy wi­
zytę tow. Rudkowi Jaworko­
wi, studentowi z Czechosłowa­
cji uczęszczającemu na II rok 
wydziału prawno-ekonomiczne­
go U. P.

Tow. Jaworka — organizato­
ra chóru ogólnoakademickiego 
w Poznaniu zastaliśmy przy o- 
pracowywaniu utworów kompo­
zytorów czeskich dla akademic­
kiego zespołu rewelersów. Ale 
tow. Rudek interesuje się nie 
tylko muzyką. Od dwóch lat 
studiuje na naszym Uniwersy­
tecie. Najbardziej interesuje 
się historią ustrojów politycz­
nych i jako temat pracy semi­
naryjnej obrał sobie stosunki 
polsko-czeskie od 1914 r. do 
1918 r.

Rodzina Jaworka mieszka w 
Dolnej Lisznie. na Śląsku. Przed 
kilku dniamr tow, Rudek po­
wrócił z Czechosłowacji i opo­
wiada nam o stosunkach pol­
sko-czeskich.

— Ucząc się historii widzę, 
jak narody Polski i Czechosło­
wacji ciążyły ku sobie wza­
jemnie, lecz polityka szowini-

jennych polityków kopała sztu­
czną przepaść między nami. 
Dzisiaj, kiedy w Czechosłowa­
cji Partia Komunistyczna, a w 
Polsce PZPR dążą do realizacji 
socjalizmu, nie może być mię­
dzy nami żadnych różnic.

Ojciec mój jest hutnikiem, 
tak jak i ja członkiem Komuni­
stycznej Partii Czech. Między 
mną, a moimi kolegami z ZA 
MP-u współpraca układa się
jak najlepiej.

dów. W Poznaniu czuje się 
bardzo dobrze. Wszyscy są dla 
mnie dobrzy i życzliwi, często j 
chodzę do Opery, interesuję 
się również bardzo muzyką 
polską. Po ukończeniu studiów 
pragnę jako ekonomista praco­
wać na polu wymiany gospo­
darczej między Polską a Czecho 
Słowacją — kończy tow. Jawo­
rek.

Kiedy opuszczamy mieszka-
Razem uczymy i nie tow. Jaworka, żegnają nas 

się i razem, pracować będziemy I tony ludowej muzyki czeskiej, 
dla przyjaźni naszych Naro-’ (mj

Pierścień z’e3eni wokćtPoznania
- to ochrona przed kurzem i lotnymi piaskami

Już od dłuższego czasu Od­
dział Ogrodów i Lasów pro­
wadzi planową akcję zadrze­
wiania podmiejskich ławic. W 
ramach tej akcji zadrzewiono 
w ub. roku szereg piaszczy­
stych terenów o łącznej po­
wierzchni 300 ha. ♦

Tęgoroćzny plan przewiduje 
zmu uprawiana przez przedwo- zasadzenie drzew na terenach

Wycieczki krajoznawcze
w czasie Międzynarodowych Targów

Zwiedzający MTP będą mogli 
w tym czasie przy jednej oka­
zji obejrzeć zabytki Poznania 
i okolicy, zakłady przemysło­
we oraz wszystko to, czym mo­
że poszczycić się Poznań i Wiel 
kopolska. Komisja turystyczna 
MTP przewiduje zorganizowa­
nie specjalnych wycieczek dla 
młodzieży, robotników poszcze-

Program audycji radiowych 
na sobotę 12. III. 1949 r.

6.10 Dziennik porąnny; 7.00 Wia­
domości dziennika porannego; 
7.20 Przegl. prasy stół.; 8.00 Skrót 
wiad. dziennika porannego; 8.30 
„Daleko od Moskwy'* powieść W. 
Ażajewa; 9.30 Wszechnica radio­
wa; 12.04 Wiad. południowe; 12.45 
Aud. lila wsi z W-wy; 13.00 „Ka­
lejdoskop muzyczny" w opr. M. 
Obsta; 15.20 Lok. wiadomość^ spor­
towe; 15.25 Inf. pozn.; 15.30 „Pod-
>hale“ aud. dla dzieci; 16.01
Dzień, popołudniowy; 16.30 „Cela 
nr 267" — audycja oparta na re­
portażu Fuczika; 16.45 „Przy so­
bocie po robocie" z Bratysławy; 
18.00 „Ludzie z kołchozowych 
pól"; 18.15 Muzyka ludowa; 19.00 
Wieczór mickiewiczowski; 19.30 
Polska muzyka symf.; 20.00 Dzień, 
wieczorny; 21.00 Koncert Krak. 
Ork. P. R.; 22.10 Muzyka taneczna 
pod dyr. J. Cajmera; 22.45 Pieśni 
kompoz. słowiańskich, śpiewa J. 
Adamczewski; 23.00 Ostatnie wiad.; 
23.10 Muzyka taneczna.

gólnych gałęzi przemysłu, dla 
artystów oraz gości zagranicz­
nych. Każdą grupą zwiedzają­
cych kierować będzie fachowy 
przewodnik. Wycieczki miejsce 
we ograniczać się będą do zwie 
dzania najciekawszych zabyt­
ków Poznania oraz jednego z 
zakładów przemysłowych. Mło 
dież zobaczy nowoczesny ośro­
dek szkolny RTPD. Wycieczki 
odbywać się będą trzy razy 
dziennie autobusami „Orbisu”. 
Całodzienne wycieczki obejmo­
wać bąjdą trasę Poznań—Kór­
nik — Gniezno — Trzemeszno 
— Mogilno wzgl. Kruszwicę, 
Strzelno lub Biskupin.

W Kórniku po zwiedzeniu 
zamku i obejrzeniu bezcennych 
pamiątek kultury polskiej wy­
cieczkowicze zobaczą najwięk­
sze w Polsce ogrody doświad­
czalne. (r)

Czyta i

o co najmniej tej samej po­
wierzchni. Z tego w okresie 
wiosennym zadrzewionych bę­
dzie około 120 ha.

W pierwszym rzędzie za­
drzewi się sosnami i brzozami 
obszary piaszczysto-łąkowe w 
Dębinie, należące dó Wodocią 
gów Miejskich. W ten sposób 
wzmocni się nadbrzeże wałów, 
znajdujących się tu zbiorników 
filtracyjnych.

W ten sam sposób zadrze­
wione będą również piaszczy­
ste tereny Ławicy. Przedłuży 
to znacznie osłaniający miasto 
z zachodu pierścień zieleni, 
kończący się obecnie W oko­
licy Marcelina. Sosny i brzozy 
sadzone będą także na pia­
szczystych obszarach w pobli­
żu Naramowic oraz na tere­
nie cmentarza miejskiego nr 1 
w Miłostowie na Głównej.

W okresie jesiennym Miej­
ski Oddział Ogrodów i Lasbw 
zamierza kontynuować sadze­
nie drzew liściastych na czę­
ściowo już zalesionych tere­
nach w Naramowicach, Juni- 
kowie, M;nikowie, Golęcinie 
oraz wzdłuż budującego się 
jeziora maltańskiego. Wszyst­
kie te prace mają na celu za- 
pewnienie Poznaniowi natu­
ralnej ochrony przed pędzony 
mi przez wiatry lotnymi pia­
skami. (w.)

mHHRMMHn

Otwarcie wystawy 
grapy

W salonie Sztuk Plastycz­
nych, aL Marcinkowskiego 28, 
13 bm. zostanie otwarta Wy sta 
wa Grupy „4F-R“. Udział w 
niej wezmą: J. Huwalt, T. Ka­
linowski, A. Lenica, F. M. No­
wowiejski, F Obrąpalska, B. 
Schmidt, Z. Wieczorek i E. 
Wojtowicz.

Salon otwarty będzie w dni 
powszednie od godz. 10—18 i 
w niedziele od godz. 12—17.

NASI 1
PISZĄ

Zakłady Wytwórcze Ogniw I Baterii 
w Poznaniu 

przekroczyły plan produkcyjny
Korespondent fabryczny 

tow. CZESŁAW BIEGAŁA 
pisze:
Zakłady Wytwórcze Ogniw 

f Baterii" w Poznaniu wyko- 
n/y plan produkcyjny za mie 
fiiąc luty w 124,2 proc. Głów­
ną przyczyną wykonania plą- 
nu w tak wysokim procencie 
jest wzmożenie pracy całej za 
logi zakładów i chęć przedter­
minowego wykonania planu 
na rok bieżący.

Wysokim wykonaniem nor- 
my wyróżniają się tow. tow. 
Helena Blinkiewicz, Aniela 
Musielak — 132 proc, normy, 
Kazimiera Józefczak — 130 
proc, normy, Apolonia Lepa 
— 128 proc, oraz niewidomi: 
Stanisław Sztachetka — 120 
proc, normy i Antoni Pawlak 
— 118 proc.

tassMonoMików
firmy .,Bacutil“

Korespondent fabryczny 
R. RYDŁEWSKT pisze:

cutil awansowało • na wyższe 
stanowiska. Tow. Przedborski 
został kierownikiem zbiornicy 
w Janowcu, ob. ob. Fr. Pers. 
Czesław Pers, M. Franz i An­
toni Adamkiewicz — mistrza, 
mi zakładowymi firmy Bacu- 
til a ob. ob. Fr. Sobkowiak, 
R. Pruszewski, F. Waberski i 
Z. Strzelecki i Br. Janicki pod 
mistrzami.

Ponadto z okazji Święta Ko. 
biet wyróżniono pracownicę 
fizyczną ob. Marię Ziębek na­
grodą pieniężną.

stację opieki nad matką i dziec 
kiem.

Komendantem hufca SP i 
kierownikiem robót jest tow. 
Matysiak. Prace nad budową 
stacji zakończy się jeszcze w 
tym miesiącu. Stacja będzie 
się składać z dwóch pokoi. Ję­
ci przeznacza się na pocze-
kalnię, drugi 
gabinet.

większy na

Do pracy w stacji opieki nad 
matką i dzieckiem zaangażo­
wano: specjalistkę chorób 
dziecięcych dr Rojek i facho­
wą pielęgniarkę ob. Kupczyk.

Polska—Czechosłowacja 8:8
Kasperczak znowu przegrał z Molochem, Szymura z Neluką

W Gottwaldowie odbyło się w słowacja zakończone wynikiem re- 
czwartek międzypaństwowe spotka- 1 ‘ . '
nie pięściarskie Polska - Czecho- szej Kasperczaka

misowym 8:8. Wyniki walk: wmu-
wypunktował

Terminarz rozgry wek klasy A
Poniżej podajemy terminarz mb 

strzowsk"' klasy A kolejki wiosen­
nej :

grupa I. — 20. 3. (godz. 11)
Zjedn. P. — Warta b, (14) ZZK
Gorz. — Polonia P., (15) Polonia

| K., (15.30) Kania — ZZK; 10. 4. 
I (11.30) HCP — Zjedn. K. (15.30) 
। Prosną. — Kania, (16) Polonia J. — 
' San, Luboński—Szamotulski, (16.30)

ZZK — Gwardia; 24. 4. (11) San—

Majdloch, w koguciej Grzywocz 
wygrał z Macha, w piórkowej Ma- 
tloch pokonał Taubeneka, w le- 
kiej Czortek wygrał z Petriną. w 
półśredniej Chychle poddał się w 
drugiej rundzie Blesak, w średniej 
Nowara przegrał nieznacznie na 
punkty z Tormą, w półciężkiej 
Szymura uległ Netuce, w ciężkiej 
Klimecki przegrał po wyrównanej 
walce z Liwanskym.

L — Dąb, Polonia Ch. 
tyka. (15.15) ZZK Raw.
27. 3. (11) Admira — :

Energe-
Admira:

ZZK (15) Szamotulski — Prosną, 
(15.30) Gwardia — HCP, Kania — 
Luboński, Zjedn. K. — Polonia J.;

,.T ' ' Polonia Ch., 8. 5. (16) Polonia J. — Szamotulski,
Warta — ZZK Raw.. (15) Polonia Prosną — Gwardia, Zjedn. K. — 
L. — Zjedn. P., Polonia P. — Ener- Kania, Luboński — San HCP — 

Pąb “Z Gorz,; 3’ 4’ ZZK; 15- 5- f11) HCP — Szamotul- 
(11) Warta — Polonia L., (15) Ad- ski, (11.30) San — Ziedn. Ki. 77K(11) Warta — Polonia L., (15) Ad­
mira — ZZK Gorz/. (15.30) ZZK ski, (11.30) San — Zjedn. K, ZZK
Raw. — Polonia P., Polonia Ch. — 
Ziedn. P., (IG) Energetyka — Dąb; 
10. 4. (11) Dąb — Admira, Zjedn. 
P. — ZŻRTRaw.,. (16) Polonia P. — 
Polonia L., Energetyka —r Warta, 
ZZK Gorz. — Polonia Ch.; 21. 4. 
(11) Zjedn. P. — Admira, Polonia 
P. — Warta, (16) Dab — Polonia 
Ch., Polonia L. — ZZK Raw., ZZK
Gorz. Energetyką; 8. 5. (11)'
Warta — ZZK Gorz., Admira —

—Prosną, (15.30) Gwardia—Lubou- 
ski; (16) Kania—Polonia J.; 22. 5. 
(15)- Szamotulski — Gwardia, (15.30) 
Prosną —San, Kania — HCP, (16) 
Zjedn. K. — Luboński, Polonia J.— 
ZZK; 29. 5. (11) San — Szamotul­
ski, (11.30) HCP — Prosną, ZZK — 
Zjedn. K., (15.30) Gwardia — Ka­
nia, (17) Luboński — Polonia J.

(M)

Polonia L Dąb — Zjedn. P., (15.30) 
ZZK Raw. — Energetyka, (17) Po­
lonia Ch. — Polonia P.; 15. 5. (11) 
Warta — Dąb, (16) Polonia L. — 
Polonia Ch., Energetyka — Admi-

R008K ZllBSMit teW 
na dwa lata

ra, ZZK Gorz ZZK Raw., Polo-
Zarząd PZB ukarał dwuletnią 

dysk wal;f IKac j ą reprezentanta
nia P. — Zjedn. P.; 22. 5. (11) Ad-< Polski — Rodaka, za niestawie-
mira — Polonia P., Dąb — ZZK

Polonia (L.
lania Ch.
Warta -
Raw.
Gorz.

nie się na międzypaństwowy
Pf“ m0C2 bokserski Polska - Wę-Energetyka, (17) Po- gry. Wyjaśnienia, które złożył— Warta; 29. 5. (11) x , , - , , . - -----

- Admira, (15.30) ZZK Rodak Przed komisją, powoła- 
Polonia Ch., (16) ZZK specjalnie do zbadani^ spra-

- Polonia L„ Energetyka
Zjedn. P, (17) Polonia P. — Dąb.; 

grupa II. — 20. 3 (11) San—Ka­
nia, (15) Luboński — HCP, Pro­
sną Kai. — Polonia Jar., Zjedn. 
Kępno — Gward<a Kai., Szamotul­
ski — ZZK b Pozn.; 27. 3 (11) 
ZZK P. — Luboński, (15) Gwardia— 
San, Polonia J. — HCP, (15.30) 
Zjedn. K. — Prosną, Kania — 
Szamotulski; 34 (11) San — HCP, 
Gwardia — Polonia J., (15) Luboń­
ski — Prosną, Szamotulski—Zjedn.

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto 
P. K. O. Poznań V-«410. Tele­
fony: Red. nacz 519-83. z-ca red 
nacz. 508-73, sekr. red. 518-87. 
red. ogólny 518-22. dyr. delega- 
sfatury 529-38. kolportaż i nre- 
numerata zamiejscowe 502-84. 
kolp i pren. Poznań 502-81, biu­
ro ogłoszeń ekspedycja

32-48.
Wydawca: R. S. W ..Prasa**.

Tłoczono w Drukarni P.P.Z.G
Poznań - Północ.

K-58331

u-y, uznał zarząd PZB za nie­
wystarczające.

Na tym sftnym posiedzeniu 
ukarano kierownika sekcji bok­
serskiej ŁKS-u — Okułowicza 
6-miesięczną dysk walif ika c ją, 
za niezezwolenie na start De- 
bisza na turnieju młodych ta­
lentów w Warszawie. Ponadto 
ŁKS ukarano grzywną w wy­
sokości 10 600 zł, ponieważ w 
wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia. zarząd PZB uznał, 
że za nieobecność Debisza od- 
pcwiedzialne są również wła­
dze klubu.

ZKSStomil —ZKS
Zapowiedziane zaw. tow. w pił­

kę nożną w dniu 6. 3. 49 zostały 
। ze wzgl. atmosf. przesunięte nie­
odwołalnie na niedzielę 13 bm. 
godz. 11 na boisku przy ul. Świer- 
czewskićgo (Radiostacja).

Nowa stacja fabryczna 
opieki nad matka 
i dziecl^em

Korespondent fabryczny 
tow. GABRYSZEK z Wiel­
kopolskich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego pisze: 
Dzięki pomocy hufca fa­

brycznego SP pracownicy Wiel 
kopolskich Zakładów Przemy

Szereg robotników firmy Basiu Drzewnego budują własną

Oszczędzajmy
prąd elektryczny

Korespondent z terenu P. 
K.P., tow. LEON JACKO­
WIAK, pisze:
Na terenie' majątku PKP Ko 

bylepole-Huby, palą się na po 
dwórzu przez całą noc lampy. 
Oświetlenie jest tak silne, że 
widoczne jest z odległości 
przeszło dwóch kilometrów. 
Czy nie można by, mając na 
uwadze oszczędność zużycia 
energii elektrycznej, zreduko­
wać pewnej ilości żarówek, pa 
lących się na podwórzu?.

Imprezy sportowe
SOBOTA 12 bm.

Godz. 1630 — Zebranie H.C.P. 
w stołówce.

Godz. 17.00 — Pocztowiec War­
szawa — Warta. Zawody te­
nisa stołowego w sali „Bel­
weder",

Godz. 19.00 — Mistrzostwa 
bokserskie POZB w Hali Izb 
Przemysłowo-Handlowych.

NIEDZIELA 13 bm.
Godz. 15 00 — Pomorzanin — 

Warta. Zawody piłkarskie na 
boisku Warty.

Godz. 16.00 — Ostatni dzień 
m is t rzost w b oksersk ich w
Hali Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych.

Godz. 18.00 — Warta — San. 
Zawody pływackie w krytej 
pływalni przy ul. Wronie- 
kiej.

Godz. 18.00 — Pomorzanin — 
ZZK. Zawody w piłce ko­
szykowej na sali Ośrodka K. 
F. przy Drodze Dębińskiej.

Przed walnym zgromadzeniem

Wilffiw [sgieisfego
W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 

16,30 w stołówce zakładów Cegiel­
skiego odbędzie się doroczne wal 
ne zgromadzenie ZKSM HCP. Bę­
dzie ono w tym roku szczególnie 
ważne dla sportowców fabrycz­
nych, gdyż zakończy niejako do­
tychczasową, 22-letnią działalność 
ich klubu w ramach istniejących. 
Odtąd powstanie przy zakładach 
Cegielskiego „Koło Sportowe", 
które obejmie również i pozostałe 
mniejsze zakłady przemysłu meta 
lowego na naszym terenie, a jego 
zadaniom zasadniczym będzie u- 
masowienie sportu wśród ich pra- 
wwniKOw, oraz przygotowanie 
społeczno - sportowe utalentowa­
nych jednostek do sportu wy czy-

_ , , nowego. Ten ostatni objęty zosta-
O godz. 9.30 przedmecz iunio- 1 nje przez maJQcą powstać, w opar 

r^w ° 1 J I Ciu O dzisifdszv 7:KSlVr WCP nnwaciu o dzisiejszy ZKSM HCP nową 
organizaęję p. n.: ZS „Metal"

Dla udostępnienia szerokim masom pracującym pod* 
stawowych dzieł klasyków marksizmu Spółdzielnia 
Wydawnicza „Książka i Wiedza" przygotowała kom­
plet 15 dzieł w popularnym wydaniu „Marksistow­
skiej Biblioteki Jedności" w cenie 1.000.— zł za całość 

Marksistowska Biblioteka Jedności
2.

3.
4.

5.
6.
7.

8.
9.

10.

ii.

12.
13.

14.
15.

K. Marks

W. I. Lenin

K. Marks 1 F.

K. Marks
K.- Marks 1 F.
W.

K.
K.

K.

F.

F.
F.

W.

I. Lenin

Marks
Marks

Marks

Engels

Engels
Engels

Stalin
I. Lenin

Do nabycia

— Historia WKP (b)
— Wojna domowa we Fran­

cji
— Dziecięca choroba „lewi- 

cowości" w komuniżmie 
Engels — O materializmie history­

cznym
-* Płaca, cena i zysk

Engels — Manifest Komunistyczny
— Imperializm jako naj- 

wyższe stadium kapita­
lizmu

— Praca najemna 1 kapitał 
— 13 Brumaire‘a " * *

Bonaparte 
Walki klasowe 
cji

Ludwika

we Frań

— Rozwój socjalizmu od 
utopii do nauki

— Ludwik Feuerbach
— Pochodzenie rodziny — 

własności prywatnej 
i państwa

— Zagadnienie leninizmu
— Karo) Marks

wszystkich księgarniach
Spółdzielni Wydawn. „Książka i Wiedza".

we
185

Centrala Księgarska Spółdzielni Wydawniczej „Ksią­
żka It Wiedza", Warszawa, Lwowska 5, załatwiać bę­
dzie zamówienia tylko po uprzednim wpłaceniu 

należności na konto PKO Nr I — 5942. 135

O

4 >i

Spółdzielnia Wydawnicza

„Książka i W edza 
zawiadamia, że wobec wyczerpania 
Kalendarza Robotniczego na r 1949

od dnia 28. II. 1949 r.
U < >

me przyimme
dalszych zamówień

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Ostrowie Wlkp.

zatrudni zaraz

i okulistę
z siedzibą w Ostrowie. 
Mieszkanie 4 pokojowe z 
łazienką i kuchnią za­
pewnione. 200

Zagubiono legitymację 
Zw. Zawód. Metalowców. 
Wasilewska Wacława — 
Zielona Góra, Osiedle 
Wygoda. 196

Zagubiono zaświadczenie 
rejestracyjne RKU — 
Krosno. Letkiewicz Wa­
wrzyn, Zielona Góra, 1 
Maja 10. 195
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Kościan, 
MakałowsKi Ignacy, Zie­
lona Góra, Żurawia 66.

Skradziono kartę reje- 
stracymą RKU — Szamo­
tuły. Rybarczy* Jan. Lu- 
domy pow. Oborniki. 198

Za obrazę ob. ob. Stolar­
ka Jana, Mirała Henryka 
przepraiszam. — Barylski.

O D.PADKI
UŻYTKOWE

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście jest 6 łamów, za tekstem — 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

bilanse

tq<osten tekstem
w

tektele
Nekro­
logi ra 
tekstem

Drobne

sd 1 do 100 mm 170.- 100.- 140.-
od 101 do 200 mm 200,— 480 - 170,— 50 —
od 201 do 300 mm 230.- *50, - 200.—
-towv lei 300 mm 300 - no - 270 -

i kombinowane

niedzielnych 1 świątecz-

specjalnych 1 okoliczno-

Ogłoszenia tabelaryczne, 
o 100%* drożej.

Ogłoszenia w numerach 
nych o 50% drożej.

Ogłoszenia w numerach 
ściowych o 100% drożej.

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 
i za terminowy druk ogłoszeń nie bierze sie odpo­
wiedzialności.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej" i ,,Expressu 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R. S. W. „Prasa", Poznań, ul. Kantaka 8/9, tel. 529-31.
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511 Miminniihw^ uaktywnienia gospodarczego mas pracujących

by doręczyć przesyłki i gazety w powiecie zielonogórskim
Każdy nawet na najbardziej odległej wsi lubuskiej zna 

dobrze „swego” listonosza. Jest to zawsze (en sam uśmiech
nięty, zawsze gotowy do usług, z przewieszoną przez ramię 
torbą pocztową i nieodłącznym rowerem, listonosz.

wiejskiej naszego powiatu ob-Około 40 tysięcy ludności 
sługuje 26 listonoszy.

Listonosze ci, nie ty^ko dorę­
czają przesyłki lub gazety, ale 
jednocześnie sprzedają znaczki, 
przyjmują listy polecone, prze­
kazy pocztowe, paczki oraz pre­
numeratę na czasopisma i dzien­
niki.

Powiat zielonogórski admini-
stracja pocztowa
rejony, 
agencja 
kich w 
tworzą. 
dróżek, 
bywają

na czele 
wiejska, 

powiecie 
zarazem

podzieliła na 
których słoi

-Agencji ta' 
jest 19, które 

sieć dróg i
którymi codziennie prze 
wiejscy listonosze łącz

cza około 324 zleceń, tow. To­
masz Taberski — 17,5 km i do­
ręcza około 258 zleceń. Obaj 
doręczają 168 egzemplarzy pra­
sy partyjnej.

Na wyróżnienie zasługuje 
lakże tow. Jan Boiński z Świd­
nicy, który doręcza około 286 
zleceń, przebywając 21 „5 km 
dziennie W gabinecie tow. Ja­
reckiego, naczelnika poczty wi­
si duża tablica zapełniona cy­
ferkami. Obrazuje ona osią­
gnięcia w kolportażu prasy par-

niej osiągnięcia listonosza wiej 
skiego ob. Zelczaka, który w 
okresie całej swej pracy roz­
prowadził tylko 6 egzemplarzy 
prasy partyjnej.

Ob. Zelczak ma powód do
wstydu. W spółzaw odnictwu
trwa od szeregu miesięcy i lył-
ko on jeden został w tyle, 
go koledzy wyprzedzili go 
leko naprzód.

Je- 
da>

adres redakcji 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW. UL. HAWBLASSKA 
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08, Milicja Obywatelska — 555 
t 666, Urząd Bezpieczeństwa — 301 
i 308, Apteki - 900 i Ó33, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo- 
xu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

nej długości 511 kilometrów. 
Przeciętnie więc wypada na je­
dnego listonosza 19 kilometrów. 
Ale taki rejon, jak Niedoradz, 
jest o wiele większy, bo lam 
listonosz wiejski ob. Bociański 
musi codziennie przebyć 30 km.

Wszyscy listonosze wiejscy 
doręczają miesięcznie na wsi 
16 860 dzienników, 15 900 pism 
dwudniowych, 11 280 tygodńi* 
ków i 50 miesięczników. Kol­
portaż prasy partyjnej stanowi 
iu około 50®/«.

Na czoło listonoszy Wiejskich 
wysunął się bezsprzecznie ob. 
Jan Szulc — autochton, pracu­
jący w agencji pocztowej Otyń. 
Szulc mimo podeszłego wieku, 
czuje się niezwykle młodo i 
bez specjalnego wysiłku prze­
bywa dziennie 18 kilometrów, 
doręczając pocztę i gazety. 
Niezależnie od tego w miesią­
cu lutym np, przyjął 80 prze­
kazów pieniężnych na PKO. 
Gnębiony przez hitlerowców 
przeszło 20 lal nie załamał sic 
lecz szczęśliwie doczekał się 

’ powrotu tych ziem do macierzy. 
Śmiało można go nazwać krze­
wicielem prasy na wsi. Doręcza 
on około 150 gazet i dzienni­
ków.

tyjnej na terenie wsi.
Tow. Jarecki pokazuje

Należy przypuszczać, ie ob. 
Zelczak poprawi się w miesią­
cu marcu i podniesie kolportaż 
przynajmniej do 60 egzempla-

na i rzy. (sw)

Spółdzielczość spożywców 
stoi przed nowym etapem swe­
go rozwoju, przed nowymi za­
daniami. Tocząca się obecnie w 
•skali ogólnokrajowej akcja pro 
pagandowa na terenie zwią­
zków zawodowych ma być wy­
razem wzmacniającego się po- 
wiązania spółdzielczości z ma­
sami pracującymi, zorganizo­
wanymi w ruchu z&wodowym.

Należycie przeprowadzona na 
naszym terenie masowa akcja 
werbunkowa pozwoli Zielono­
górskiej Spółdzielni Spożyw­
ców na należyte wypełnienie 
nowych zadań w dziedzinie 
sprawnego i taniego zaopatrze­
nia klasy pracującej w towary 
Konsumcyjne, a przez rozbudo-

127 kobiet za ofiarna i wydajną pracę
nagrodzono w Zielonej Górze w Dn u święta Kobet

8 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet, obchodsono w 
Ziełęnej Górze niezwykle uroczyście. Prawie we wsryr kfch 
zakładach pracy zatrudniających większą ilość kobiet, od* 
były się uroczyste akademie z udaułem przedstawicieli sta­
rostwa, partii politycznych, związków zawodowych, organi­

zacji społecznych itd.

Dwaj listonosze wiejscy z re-

Ogółem nagrodzono na tere­
nie miasta 127 kobiet pracują 
cych:

Wagmo: Uroczystość Święta 
Kobiet zągaiła tow. Dybkowa, 
po czym przewodniczący PRN, 
tow. Cichacz w Imieniu Prezy 
denta R. P. udekorował Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, tow. 
Zofię Mianowską, członka Ra­
dy Zakiadęwej za wybitne za­
sługi w pracy społecznej i za­
wodowej. Nagrody pieniężne 
otrzymały: tow. Wriochal — 
wiertarka maszynowa, ob. Ły- 
ctaJŁowska —- malarz wnętrz 
wagonów, ob. Kncywonos —

jonu Czerwieńsk wysunęli sie maszynistka, ob. Modewicz — 
na czoło w miesiącu lutym — j sprzątaczka, tow. Tamuł — pra 
tow. Leon Kucharzak przebywa cowniczka bursy i kol. Maka- 
dziennie pieszo 22 km 1 dorę* | rewie® — pomocnica biurową.

wę sioci sklepów uspołecznio­
nych zostaną usunięte elemen­
ty epekulancko-kombinatorskie, 
co wpłynie na wzrost naszego 
dochodu narodowego.

Wynika z tego jasno, że 
Spółdzielnia Spożywców musi 
stać się organizacją o gęstej 
sieci sklepów dla zaopatrzenia 
rodzin robotniczych w artyku­
ły pierT.vszej potrzeby — chleb, 
mięso, cukier, mąka, warzywa, 
nabiał, artykuły gospodarstwa 
domowego. Oceniając dotych­
czasową działalność Spółdziel­
ni trzeba przyznać, że była ona 
zbyt słabo dotychczas powią­
zana z masami pracującymi, 
zorganizowanymi w związkach 
zawodowych.

Dlatego też Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych zmobi­
lizowała wszystkie siły aby 
wspólnie ze Spółdzielnią Spo­
żywców obsłużyć należycie 
wszystkie zebrania propagan­
dowe na zakładach pracy.

Zezem

Z TYGODNIA PRZYJAŹNI 
POLSKO-CZESKIEJ

W ramach Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Czeskiej kino „Słońce" wy­
świetla film czeski pt. „Przeczu­
cie". Codziennie seans poprzedza 
krótka prelekcja propagująca idee 
zbliżenia polsko-czeskiego oraz za­
cieśnienia więzów przyjaźni i soli­
darności ideologicznej. W sobotę 
w dniu 12. III. br. odbędzie się 
apecjalny seans dla młodzieży 
szkolnej, (el)

TEATRZYK AMATORSKI 
W MAKARONIARNI

Pracownicy Fabryki Makaronu 
w Gorzowie (Wieprzyce) zorgani­
zowali kółko teatralne przy peł­
nym poparciu dyrektora Makaro- 
niarni tow. Wolskiego. Rażyserem 
i kierownikiem kółka został tow. 
Heinke. Młodzi amfatorzy wypró­
bują swoje siły w czasie wieczoru 
świetlicowego. Na program, złoży 
się obok pieśni komedyjka „Bo­
gacz wiejski", (el)

PRACOWNICY ROLNI V/ WOJ- 
CIESZYCACH DOBRZE ODEGRA­

LI KOMEDIĘ 
pt. „MUNDUR SWATEM"

Członkowie Zw. Zaw. Pracowni­
ków Rolnych w Wojcieszycach za­
wiązali amatorskie kółko scenicz­
ne, którego duszą jest ob. Z. Ma­
tuszewska. Niedawno zespół ten 
odegrał w świetlicy własnej ko­
medyjkę pt. „Mundur Swatem", 
w której szczególnie wykpiono pa­
sożytów społecznych żyjących ko­
sztem cudzej pracy, (el)

IiiiniM h! i Wntliów w Mt
H ®»ie wOściweDe zrniMi a Misisc. Mości

Od dłuższego czasu próbowa­
no zwołać walne zebranie Tow. 
Burs i Stypendium, Óddz. w Go 
rzowie. Zarząd przekroczył już 
dawno termin swojej kadencji, 
a członkowie Towarzystwa z 
niewiadomych przyczyn unikali 
walnego zebrania. Wreśde na 
dzień 7 marca rozesłano 107 
zaproszeń. Zjawiło się 1$ — 
dosłownie 16 osób.

Zdawałoby się, że sprawa 
stypendium dla naszych dzieci 
i burs, z których korzystają w 
większości dzieci rolników jest 
dość ważna, aby poświęcić jej 
nieco więcej uwagi. Okazało 
się, że tego zdania było tylko 
16 osób.

Ponieważ zebranie było w 
drugim, a nawet w dalszym z 
rzędu terminie, stało się więc 
prawomocne bez względu na 
liczbę uczestników. Ustępujący 
zarząd pod przewodnictwem ob. 
Sekali złożył wyczerpujące 
sprawozdanie. Wynikało i nie­
go, że cały ciężar obowiązków

W pnyszlości zmienić tea stan 
rzeczy. Towarzystwo Burs i 
Stypendium nie może być wię­
cej martwą instytucją.

Po .sprawozdaniu sekretarza 
i skarbnika Kemisja Rewizyjna
wniosła 
lorium, 
głośnie.

o uchwalenie ab&oiu- 
które przyjęto jedno-

Nowy 
składzie: 
niczeko.

Zarząd wybrany w 
ob. Kowalik, B. Siad- 

J. Letki, L. Madrówna
oraz oo. Pietrzak.

Przed Towarzystwem stoi po­
ważne zadanie uruchomienia 
jeszcze jednej bursy w Gorzo- 
\vie. Istniejące bursy na tere­
nie miasta są przepełnione do 
ostatniego miejsca. Ziwczna
liczba młodzieży dojeżdża 
szkół z takiej odległości,

do 
że

■spoczywał wyłącznie aa Zarzą-
:ie,

REPERTUAR KIKS
członkowie Towarzystwa

zupełnie nie brali udziału w
;ego pracy. Należałoby jednAk

właściwie większą część dnia 
spędzi w pociągu. Nie może 
tp wpływaó dodatnio na wy­
niki pracy i postępy w nauce. 
Dla tej właśnie młodzieży naj­
uboższej, a garnącej się do 
wiedzy wbrew wszelkim trud­
nościom musi się znaleźć od­
powiednia pomoc 1 pomieszcze­
nie w Gorzowie, (lam)

Fabryka Dywanów: W czasie 
akademii nagrodzono ogółem 
7 kobiet: tow Olga Piaseczna 
— wąłkarka wyrabiająca 141.8 
proc, normy, otrzymała pre­
mie w wysokości 4.550 zł, a 
tow. Franciszka Steinbergero- 
wa — cerowaczką wyrabiająca 
114.4 proc, normy — 4.000 zł.

Zjednoczenie Energetyczne:
Po referacie tow. Kurzawo* 

wej i przemówieniu I.sekreta­
rza PZPR tow. Kubicza. n»gro 
dzono ogółem 6 kobiet:

Nagrody pieniężne otrzyma­
ły: Maria Sarzyńska — konty­
stka za prace społeczne. Jani­
na Napierała — sprzątaczka i 
Ludwika Ikanowicz —- maszy­
nistka.

Odlewnia: 5 kobiet otrzyma 
ło za przekroczenie nowych 
norm nagrody pieniężne i dy- 
plomy uznania: między inny­
mi Mara Simecka — kasjerka 
i Stanu ława Truchanowi ku — 
rdzeniarka, wyrabiająca 115 
proc, normy, otrzymały dodat­
kowe premie.

Lubuska Wytwórnia Win: W 
akademii wzięli udział wszy­
scy pracownicy Browaru. Ko­
mitet Powiatbwy PZPR repre­
zentował tow. Walczyński, 
który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie — nagrodzono 
ogółem 5 kobiet, tow. Janina 
Bccnito — etykietarka 50 proc, 
przyznanej jej premii ofiaro­
wała na rzecz Ligi Kobiet. Po­
nadto powszechnie ceniona pra 
coWnJca Wiktoria Smek-ata, 
otrzymała kwiaty.

Poczta: Po referacie tow. 
Tregerowej, wręczenia nagród 
i dyplomów dokonała tow. 
Germatowa z ramienia zarzą­
du powiatowego Ligi Kobiet. 
Nagrodzono ogółem 10 kobiet 
w tym Annę Wrębel — telefo­
nistę wyrabiającą 134 proc, 
normy oraz stale wyróżniającą 
się w pracy maszynistkę Marlę

cźącej koła ob. Frąckowiak. 
Nagrody otrzymały 4 kobiety, 
a mianowicie: Marla Czani- 
kcwłka — kierowniczka punk 
tu kontrolnego Ubezpieczalni 
Społecznej w Gubinie, Maria 
Jankowska — prac, sekcji 
świadczeń, Irena Colman, prac. ] 
apteki U. S. i Agnieszka Ku-1 
berska "prac, sekcji ewidencji. ’

Starostwo Powiatowe: W Sta 
rostwie nagrodzono 3 kobiety. 
Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje ob. Zofia Urbanowicz 
— telefonistka, która przyczy 
nila się w dużym stopniu do 
zaoszczędzania kosztów roz­
mów telefonicznych o 45 proc.

Dyrekcja Lasów. Najbar­
dziej uroczysty przebieg miała ’ 
akademia w Dyrekcji Lasów, 
gdzie nagrodzono ogółem 80 ko­
biet. Wyróżniające nagrody o-

Sędziwy zegar

trzymały: S&mkówna za
pracę zawodową i społeczną 
oraz Stefania Wilińska pra­
ce społeczne. Część artystycz­
ną wykonało koło ZMP.

(SKM)

Czytaj
prasę
partyjną

Zegary ratuszowe i zamkowe są 
' regulatorami życia haidego miasta. 
' Wskazówki posuwają się walno i 
’ majestatycznie, jak przystało na 
i duże i sędziwe zefiry, a co kwa­
drans szeroko ponad miastem pły­
nie z wnętrza zegara spiżowy ton. 
Tłumy śpieszących, spoglądają 
wtedy mimowoli do góry i upew­
niają się, czy wskazówki zegara 
zeskazują właściwą godzinę.

Zegar z ratuszowej wieży Zarzą­
du Miasta Zielonej Góry wygląda 

| majestatycznie. Zjednał on sobie 
sympatię wszystkich mieszkańców, 
kilkadziesiąt dobrych lat wisi już 
na ratuszowej wieży! Zawsze był 

• pozuażnym i obwiązkowym — 
w dzień i w nocy!

Ale w roku 1949 zuch ciało się 
staruszkowi płatać figle. Posłyszał 
o ograniczeniach w zużyciu prądu, 
o wielkiej akcji oszczędnościowej, 
o braku żarówek, o budżetach i... 

: postanowił bawić się w chowane­
go. Bawi sie codziennie kiedy 
zmierzch zapadnie. Kry je się w za­
kamarkach wieży i tylko od czasu 
do czasu od niechcenia wybija go­
dzinę wahadłem, śmiejąc się z zie- 
Ibnogórzan, że go nie widzą.

Ostatnia uchwała Miejskiej Pa 
dy Narodowej zmierza do oświet­
lenia zegara i zmuszenia go m-

r [vz4!slaiiia zabawy.
| Czy uda się ojcom miasta p»- 
i skromie zegar - niewiadomo. (Sw)

Czyn godny naśladowania

Ofi. Warna W? eiwrt ro
2000 zł na potrzeby RTPD

W

ZIEMI LUBUSKIE]
DREZDENKO: „Polonia" — Znak

Zorro
GORZOW: „CąpUor 

dziejskie ziarno
Czaro-

Nasz kores?M>n- wUckutUcu c okazji Między- 
. dunt Zcmądu Miej nerodewoe* Dnia Kebiet, •» 

którą przybyli przedstawicieleskiego ob. KOMA
ROV’A, dcm 0*4:

dniu 6 bm, cdbyła się w

Hołyś.
Część artystyczną 

chór pocztowy.
UbcEpieerdnia

konał

Społeczna:
Wręczenia nagród wyróżniają 
cym się kobietom w pracy do­
konał tow. dyręktor Markie­

wicz, po referacie przewodni-

Zarsątóe Miejskim uroczysta

Tu. iaż. Kaiitimki 
obchodzi! z'o!y jubileusz 
pracy w przemyśle

wła&, partii politycznych i or 
ganfeac^ r^eleeznych.

Prezydent mfesta ob. Mesza 
wręcsył najbardsiej zasłużo­
nym kobietom premie pienięż­
ne.

W czasie wręcsania nagród, 
pracownica Zakładu Oazczysz- 
czania Miasta ob. Stanisława 
Gąsior, ofiarowała swoją pre-

Prsed kilkoma dniami, pra- m'ę w wysokości 2,000 il n*

GORZÓW:
GUBIN: „ 

kobieta
KROSNO: 

Zorro
KRZYZ: , 

piosenki

„Sleńce" — Przeczucie 
.Pionier" — Dwulicowa

„Lubuskie" — Znak

.Polonia" Zakazane

KUDOWO STARE: „Jutrzenka" —
Syrena — 7-ma zasłona

LUBSKO: „Patria- 
śmiałymi

Siedmiu

MIĘDZYRZECZ: „Świt" - Aleks. 
Matrosów

SŁUBICE: „Piast" — Dwaj żoł­
nierze — Skarb Tarzana

STRZELCE KRAIN S KIE: „Osad­
nik" — Pomtearral — Syrena
SULĘCIN: „Lech" — Niebo jest 

dla was — Szary Lord
ŚWIEBODZIN 

miszwili
TRZCIANKA:

,Rialtc‘i - Gura-

Corso*1
dziewczyna — Wotga, Wołga

Zuch

WITNICA:
XXVII

WSCHOWA:

.Kometa" Oflag

,HeI" - M. Skłodow
sita

ZIELONA GÓRA: „Nysa" — Oko­
liczności łagodzące

Zadania shihickiej organizacji PZPR
nakreśliła pierwsza konferencja powiatowa

Pierwsza Powiatowa Konfe- 
lencja PZPR w Słubicach o- 
prócz wyboru nowych władz 
partyjnych i delegatów ńa Kon­
ferencję Wojewódzką, miała 
na celu zapoznanie towarzyszy 
z zagadnieniami, stojącymi 
przed Partią i nakreślenie ula- 
nu pracy organizacji słubickiej 
na najbliższą przyszłość.

Wszystkie zagadnienia zrefe­
rował na Konferencji tow. Pie­
przyk, przedstawiciel Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Po na­
świetleniu obecnej sytuacji na 
arenie międzynarodowej !ow. 
Pieprzyk omówił zadania Par­
tii jako awangardy klasy ro- 
botniczei w kształtowaniu ży­
cia gospodarczego, społecznego 
i politycznego kraju.

Zadania, jakie stoją przed 
i Partią w obecnej chwili, to 

■ realizacja planu trzyletniego, 
j akcja „H", pogłębianie sojuszu

robotniczo-chłopskiego, podnie-’ chowanie dzieci w dużej mie-
sienie poziomu ideologicznego rze zależy od atmosfery domo- 
członków Partii, oraz dalsze wej w jakiej wzrastają. I tu
iwalczanie resztek sił reakcyj na towarzyszy spada obowią-
nych. (

Sprawozdanie z działalności 
organizacji' słubickiej PZPR zło 
żył tow. Alfons Baranowski, 1 
sekretarz Korniietu Powiatowe­
go PZPrł Należy podkreślić 
fakt przodowania PZPR-owców 
we współzawodnictwie pracy 
oraz udział członków Partii w 
akcji oszczędzania.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się po i Gieracie tow, Pieprzyka
i sprawozdaniu tow. Baranow-
skiego, poszczególni dyskutan­
ci zwracali przede wszystkim 
uwagę na dotychczasowe braki 
szkolenia partyjnego,. wycho­
wania młodzieży oraz aktyw­
ności członków Partii.

Tow. Krystyna Majewska 
podkreśliła, ie właściwe wy-

zek wpływania na swe żony, 
aby wychowywały dzieci w du­
chu poslępowym, socjalistycz­
nym.

Tow. Ratajczak zwrócił uwa­
gę na brak zainteresowania 
niektórych członków Partii 
wychowaniem młodzieży, Stan 
ten musi ulec zmianie. Na 
członkach Partii spoczywa obo­
wiązek wpływania na wycho­
wanie dzieci poprzez Komitety 
Rodzicielskie przy szkołach.

Dyskusję podsumował tow. 
Pieprzyk, stwierdzając, że kon­
ferencja słubicka przyczyni się 
do zrealizowania przez organi­
zację partyjną i nowowybra- 
nym Komitetem na czele 
uchwał Kongresu, (kia)

cujący w Zakładach „Wagmo*
inżynier-konatmktor tow. 
leksander Maciejewski — ob-

rzecz RTPD.
Dwie inne pracownice od­

dały swoje, premie na nem 
Ł:gi Kobiet.

chodził jubileusz 50 leHa pra 
cy zawodowej i 70 lecie uro­
dzin.

Mimo podeszłego wieku, czu 
je się w pełni sił fizycznych.

IV czasie ostatniej wojny 
przebywał w Warszawie, skąd 
po powstaniu warszawskim wy 
wieziono go do Niemiec na pra 
ce przymusowe. Po mi kończe­
niu działań wojennych wrócił 
natychmiast do kraju i mimo 
możliwości osiedlenia się w 
lepszych warunkach na tere­
nie centralnej Polski, posta­
nowił wykorzystać zdolności 
fachowe przy budowie przemy 
słu na Ziemiach Odzyskanych. 
Od 1845 roku inyżnier Macie­
jewski pracuje w Zakładach 
„Wagmo0. Jest jednym z naj­
lepszych fachowców. (Pr)

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 

SPOŻYWCÓW
W dniu 12 bm. o godz. 12 odbę7 

dzie się zebranie załogi Państwo­
wej Lubuskiej Wytwórni Win Mu 
sujących, podczas której pracow­
nicy przystąpili do Spółdzielni 
Spożywców.

Takie same zebranie odbędzie 
'•ie w świetlicy Elektrowni Zjed­
noczenia Energetycznego oraz w 
świetlicy Sądu Grodzkiego. (Nj) 
ZEBRANIE RZEMIOSŁA

W niedzielę 13 bm. o godz. 11 w ’ 
sali Domu Rzemiosła przy ulicy 
Szkolnej 1, odbędzie się zebranie 
rzemiosła z terenu miasta i po­
wiatu.

Tematem zebrania będą sprawy 
związane z rejestracją przedsię­
biorstw, sprawa czynszów i za­
poznanie rzemieślników z zarzą­
dzeniami Ministerstwa Przemysłu.

I



Strona S 'Numer 70

Podziemne pałace z różowego marmuru D^czego ludzie
Jak powstało moskiewskie metro wierzą znachorom?

Moskiewska kolej podziemna 
powstała w ramach opracowa­
nego z inicjatywy Stalina, dzie­
sięcioletniego planu odbudowy 
stolicy ZSRR. Linie moskiew­
skiego metra przebiegają pod 
całym miastem' z północc-za- 
chodu na połudlnio-wschód, z 
północo-wschodu na południe, 
ze wschodu na zachód. Przeci­
nają się one w samym cen­
trum miasta. Linie metra opa­
sujące stolicę, łączą ze sobą 
wielkie dzielnice przemysłowe 
Moskwy.

Budowa pierwszej linii metra 
moskiewskiego została podję 
ta w 1931 roku, według projek­
tu, który uwzględniał przyszły 
rozwój stolicy. Zagraniczni in­
żynierowie twierdzili wówczas, 
że na wybudowanie pierwszej 
linii metra potrzeba będzie 
przynajmniej 4—5 lat. Twier- 
denie swoje uzasadniali tym, że 
w Nowym Jorku 12 kilometrów 
tunelu budowano przez 7 lat, 
a 10 kilometrów metra londyń­
skiego — przez 4 lata. Okaza­
ło się jednak, że zagraniczni 
eksperci mylili się. Radzieccy 
inżynierowie zbudowali 15,8 
kilometra tunelu w ciągu nie­
całych 3 lat. Tak szybkiego 
tempa nie znała jeszcze dotąd 
praktyka budowy tunelów.

O rozmiarach robót wykona­
nych- przy budowie pierwszej 
linii moskiewskiego metra, mó­
wią następujące cyfry: wydo­
byto 2300 tysięcy m3 ziemi, 
ułożono 850 tysięcy m3 betonu, 
26 kilometrów szyn kolejowych 
i taką samą ilość „trzecich" 
szyn, dostarczających prądu 
elektrycznego. Prócz tego, 
zmontowano 350 kilometrów 
kabli i przewodów, założono 15 
taśm ruchomych schodów, wy­
budowano liczne podstacje, re­
mizy i warsztaty.

W jeszcze szybszym tempie’ 
powstała druga linia metra. 
Już we wrześniu 1938 roku na 
nowej trasie, długości 16 kilo­
metrów, zaczęły kursować po­
ciągi.

Wojna nie wpłynęła na zwol­
nienie tempa pracy budowni­
czych metra. W 1943 roku zo­
stała oddana do użytku jeszcze 
jedna 15-kilometrowa trasa me­
tra. 40 kilometrów podwójnych 
torów', 29 stacji i 35 hal, oto 
wyniki pracy w ciągu niespeł­
na dwunastu lat.

Instalacje i materiały dla me­
tra produkowało 540 fabryk la-

dzieckich. Cały kraj, cały na­
ród tworzył moskiewską kolej 
podziemną — nie było miasta, 
fabryki, kopalni, stacji kolejo­
wej, które by pośrednio nie bra­
ły udziału w budowie moskiew­
skiego metra. Sprowadzono tu 
najlepszych w kraju inżynie­
rów i ar ty stów-plast yków. Wraz 
z całym kolektywem tworzyli 
oni pod ziemią budowle, ja­
kich nie widziała jeszcze ża-
dna stolica świata, 
wszystko, by każda 
metra była piękna, 
cześnie oryginalna.

Weźmy np. stację

Uczynili 
ze stacji 
a jedno-

„Fabryka

Co jutro
na obiad?
Bitki po kozacku, tarte ziemniaki, 
surówka z buraczków, Babka chle 

bowa, sos żurawinowy
Na bitki zemleć na maszynce 0,5 

kg mięsa wołowego, dodać 2 wy­
moczone w mleku bułki, drobno 
usiekaną cebulę, obrany surowy 
ziemniak utarty na tarce, soli 1 
pieprzu do smaku i jeszcze raz 
przepuścić wszystko przez maszyn 
kę. Przed wyrobieniem bitkow 
wlać 2 łyżki zimnej wody 1 do­
brze wymieszać. Robić nieduże, 
okrągłe kotleciki, otoczyć w tartej 
bułce, smażyć w tłuszczu. Na pa­
telnię gdzie smażyły się bitki 
wlać śmietany, zaprawić łyżeczką 
mąki, zagotować, oblać bitki na 
półmisku, na każdy położyć tro­
chę przysmażonej cebuli, podać z 
tartymi ziemniakami.

Suchy żytni Chleb zalać wrzą­
cym mlekiem, tak, żeby był do­
brze przesiąknięty, wtedy utrzeć 
na gładką masę, dodać zależnie 
od ilości chleba 1—2 żółtka, cukru 
cynamonu i goździków mielonych 
*4 łyżeczki, olejek arakowy lub 
rumowy, ubite białka i łyżeczkę 
proszku do pieczenia. Wyłożyć do 
wysmarowanej formy, upiec w pie 
cyku. Na sos żurawinowy trzeba 
wycisnąć sok z kg żurawin 
rozprowadzić woda, dodać cukru, 
zagotować i zagęścić mąką karto­
flaną.

TT Samarkandzie pracuje naukowo-badawczy Instytut hodowli

im. Stalina". Jest to wysóka, 
rozległa sala, której sufit opie­
ra się na* dwóch rzędach ko­
lumn. „Obrona Ojczyzny" — 
oto temat architektoniczny sta­
cji. Ściany jej są wyłożone 
białym marmurem. Wysmukłe 
kolumny, ozdobione różowym 
marmurem, rozszerzają się ku 
górze przechodząc w wiązania. 
Tę potężną kompozycję archi­
tektoniczną podkreśl?, jeszcze 
czarny marmur cokołów.

Zupełnie inaczej wyglądają 
stacje „Plac Rewolucji" czy 
„Majakowska", wybudowane 
według projektów architekta 
Duszkina. Różnorodne wykoń­
czenia stacji pozwalają pasa­
żerowi moskiewskiej kolei 
podziemnej nieomylnie okreś­
lić ich nazwę, nawet bez po­
mocy pięknie wykonanych na­
pisów.

Moskiewskie metro odznacza 
się jednak nie tylko pięknem 
swych tonących w świetle sta­
cji. Jest ono wyposażone w 
najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia techniczne. Ruchome 
schody bezustannie przesuwają 
się w górę i w dół na głębo-

Nie ma na świecie zawodu 
bardziej popularnego niż lekar­
ski: każuy ma swoje doświad­
czenie w tym kierunku i chęt­
nie radzi innym to, co jemu 
pomogło. Niektórzy ludzie zaj­
mują się zawodowo udzielaniem 
porad, chociaż nie posiadają 
ku temu ani wykształcenia, ani 
nawet niekiedy żadnego poję­
cia. Są to tzw. znachorzy, któ­
rzy w celach zysku zwodzą 
łatwowiernego chorego całymi 
miesiącami obietnicą wylecze­
nia z kaszlu, braku apetytu, 
osłabienia itd. W najlepszym 
wypadku nie zdają oni sobie 
sprawy z tego, że zespół takich 
objawów wymaga natychmia­
stowej mobilizacji wszystkich 
dostępnych nam dziś środków 
dla opanowania rozpoczynają­
cej się groźnej choroby — gruź­
licy, że żadne ziółka ani czary 
nic tu nie pomogą. Dlaczego 
jednak ludzie im wierzą?

Dlaczego stwierdzają niekie- 
&y, że leczony przez znachora 
chory wyzdrowiał? Kto obser­
wował chorych na gruźlicę ty­
siącami i przez wiele lat, ten 
widział niejednokrotnie wypad­
ki samowyleęaenia się z tej

ciężka chorobę, jaką jest gruź­
lica leczy się latami jeśli nie 
uchwycono jej w porę. Znie­
chęcony a niekiedy zrozpaczo­
ny chory chętnie chwyta się 
„cudownych" sposobów lecze­
nia i z ufnością odda je się w 
ręce ignoranta, a przeważnie 
szarlatana, który wyciąga od 
niego pieniądze i wmawia po­
prawę sianu, me wiedząc wca­
le, źe proces chorobowy nie­
ubłagalnie postępuje naprzód, 
że zmiany wywołane chorobą 
w płucach i innych narządach 
stają się nieodwracalne, że cen 
ny czas jaki można było wyko­
rzystać na leczenie został zmar­
nowany. Przyczyna powodzenia 
znachorów leży z jednej strony 
w nieuświadomieniu szerokich 
mas społeczeństwa o przyczy­
nach i przebiegu gruźlicy, z dru 
giej strony w tym, że niekiedy 
chory obawia się spojrzeć praw 
dzie w oczy i unika lekarza, 
który powiedziałby mu może
groźne słowo gruźlica. —

karakułów. — Na zdjęciu współpracowniczki Instytutu przebie­
rają i sortują karakuły doświadczalne

Ciekawostki ze świata
CO KILKA MINUT 

W USA
■ W Stanach Zjednoczo- 
■ nych co 44 sekundy poli- 
; cja rejestruje jedną kra- 
S dzież, co 6—7 minut — ra- 
i bunek, co 40 minut — zbrój 
; ne włamanie.
■ Ślizgawka — gigant 
i znajduje się w szwajcar- 
; skiej miejscowości Davos. 
■ Tamtejszy stadion lodowy 
■ posiada 30.000 metrów kwa 
5 dratowych powierzchni

WEDŁUG DANYCH 
STATYSTYCZNYCH 

w ciągu ostatnich 3 lat w 
Związku Radzieckim wy­
budowano nowych miesz­
kań 9 łącznej przestrzeni 
użytkowej 51 mil. metrów 
kwadratowych. To znaczy, 
że w ciągu każdej minuty 
w jakimś mieście lub osied­
lu robotniczym powstawa­
ło nowe 2- lub 3-pokojowe 
mieszkanie.

kość 40—50 metrów. Ich po­
tężne mechanizmy zostały wy­
konane w fabrykach radziec­
kich.

Co 2—3 minuty przybywają 
1 odjeżdżają ze stacji dziesiątki 
pociągów, z których każdy 
składa się z 6 wagonów. Mo­
skiewskie metrd zajęło pierwsze 
w świecie- miejsce pod wzglę­
dem ilości przewiezionych pa­
sażerów; przewozi ono codzien­
nie do 2 milionów pasażerów. 
Ponad 550 tysięcy ludzi prze­
jeżdża każdego dnia przez wę­
złową stację „Plac Swierdło- 
wa", a ponad 400 tys. dziennie 
przez stację „Komsomolska" 
zbudowaną na placu, na któ­
rym znajdują się trzy dworce 
kolejowe stolicy.

Budowa metra moskiewskiego 
trwa nadal. Obecnie prowadzi 
się prace przy budowie „wiel­
kiego pierścienia" linii okólnej, 
o długości około 20 kilome­
trów. Linia ta połączy 7 dwor­
ców kolejowych i będzie prze­
biegać przez 18 dzielnic stoli­
cy. Na trasie tej linii powsta­
nie 12 stacji. Budowa jej u- 
kończona zostanie w r. 1952. 
Ale już w roku bież, będzie 
oddany do użytku odcinek 
„Kurska” i „Park kultury i wy­
poczynku". Na odcinku tym o u 
duje się sześć pizepięknych 
stacji. J.
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Szybka orientacja
Zona: Znowu przy chodzisz z 

piwiarni?
Mąż; Chciałąbyś abym, wica? 

nie tam siedział?

groźnej choroby. Należy
wiedzieć, że. leczymy nie cho­
robę, a organizm; że żaden or- 
ganiam nie jest podobny do 
drugiego, że nie każde zaka­
żenie jest jednakowo złośliwe, 
że przebieg schorzenia nie bę­
dzie jednakowy u dziecka i u 
dorosłego itd. Niestety, tak

Aby uniknąć błędu, nie dopu­
ścić do katastrofy i w porę 
rozpocząć racjonalne leczenie 
musimy z pełnym zaufaniem u- 
dać się przy najmniejszym po­
dejrzeniu do najbliższej porad­
ni przeciwgruźliczej, gdzie przy 
pomocy aparatu rentgenowskie­
go i mikroskopu powie nam 
lekarz z całą pewnością, czy 
jesteśmy zdrowi, czy też nale­
ży natychmiast rozpocząć ener­
giczną kurację.

Dr B. Bartenbach

W

Uwaga Szaradziści
Redakcja „Gazety Poznań­

skiej" przeznaczyła dodatkową 
nagrodę książkową dla KAŻ­
DEGO TYSIĘCZNEGO LISTU 
z nadesłanymi rozwiązaniami 
łamigłówek. CZTEROTYSIĘCZ-

NY list otrzymaliśmy od ob 
OLEJNICZAKÓW N Y CZESŁA­
WY z Ostrowa Wlkp., ul. Wro­
cławska 23/4r której wysyłamy, 
jako nagrodę, książkę E. Orze­
szkowej „Cham

Odpowiedzi Redakcji
Tow. Namiński Stefan, Wą- że nagrody otrzymują nie tyl­

ko szaradziści z Poznania.growiec: Czytajcie uważnie... „nasta . Otwock; Za 
nasz kącik, a przekonacie się s|ane szarady dziękujemy.

rKasta * Za prze-

Łucjan Rudnicki imi

Sta^e i Mwe
Mam spotkać ojca, powracającego z pracy. DrĄ^a pro­

wadzi znowu przez stary wysokopienny las, wyszczer­
biony świeżą porębą, która podkreśla nadzwyczajną jego 
bujność. Tylko rzadkie, urywane rozmowy wron, budu­
jących w głębi gniazda, i przeloty krasek na dutkach 
podważają iluzję, źe się jest na jakiejś innej planecie. 
Niecierpliwie i z niepewnością czekam na spotkanie. 
Chcę mówić poważnie o sprawach, które ojciec poruszał 
w dykteryjkach przy kieliszku będąc w dobrym humorze. 
Jestem pewien, że dążności nasze nie będą ojcu obce — 
ale jak je przyjmnie ode mnie! Właśnie dochodzę do 
przezroczystej strugi, płynącej cichym szmerem między 
olchami we wstędze łąk, które przecinają las. Zobaczy­
łem po drugiej stronie rodzica zdejmującego buty. 
W skoku z rozbiegu lekko tylko rozplusnąłem wodę na 
przeciwległym brzegu.

— Ho, ho, ja już tak nie mogę
Sięgnąłem po ojcowską rękę do pocałowania z takim 

samym nabożeństwem jak do niedawna po księźowską. 
Ojcu to teraz nie wystarczyło. Pierwszy raz ucałowaliśmy 
się serdecznie:

— Tyle się gadało o terminie, a tu po roku chłop wy­
gląda jak czeladnik! Tak, to już nie te stare czasy. Tylko 
się trzeba uczyć. Uczysz się?

Opowiedziałem bezładnie o szkole, jaką przechodzę, i 
na dowód, źe czasu nie tracę, wyciągnąłem spod serca 

plik literatury. Ojciec spojrzał na tytuł, przeczytał dwa 
wiersze antycarskiej treści i zrobił ruch ręką, jakby się 
chciał przeżegnać. Bez słowa zeszliśmy z drogi w gąszcz 
podszycia leśnego i zasiedli w suchym listowiu leszczy­
ny. Świadka w tym miejscu przy Wielkiej Sobocie można 
się było nie obawiać. Ręce ojca drżały ze wzruszenia, 
przerzucał karty nerwowo, z wypiekami ńa twarzy:

— To już tak daleko zaszło?
— Za rok, za dwa całe miasto będzie przygotowane, a 

w Warszawie jest jeszcze lepiej.
Ojciec się uśmiechnął i sięgnął po zapałki:
— Najlepiej będzie, jeżeli cały ten kram spalimyrtu 

bez śladu... — odruchowo chwyciłem zagrożone druki — 
albo oddaj to tam, gdzieś otrzymał.

Odetchnąłem. Ruszyliśmy ku domowi bliscy sobie i 
wzajemnie niezadowoleni z siebie. Widoczne było, że 
ojciec przeze mnie cały ruch traktował niepoważnie. 
Czekałem na pytanie: co to za mądrala daje ci to 
wszystko?

Długo szliśmy w milczeniu. Dopiero na polu śpiew 
skowronków ożywił nasze uczucia:

— Nie pokazywałeś tego matce? Dobrze. Zmartwiłbyś 
ją. Mądrzejsi od was byli i jeno kości po nich zostały. 
Pamiętasz manewry? To potęga... Z motyką na słońce! 
Znasz się na mapie? Zobacz! Nie wierzę w żadne pow­
stania. Dziadek brał udział w obu i wpędził nas w nędzę. 
W czasie drugiego miałem dziesięć lat, nasłuchałem się 
niemało... Dobrze wiedzieć, co się na świecie dzieje, ale 
hie wścibiaj nosa w żarna, bo ci łeb urwie. Ucz się po­
rządnie pisać, rachować. Bez ułamków daleko teraz nie 
zajedziesz.

Niestey, realizm ojca nie podważał poczucia mego re­
alizmu, odziedziczonego po babce Okrasińskiej, która

- w zapatrzeniu na cele wyższe, i najwyższe za nic sobie 
miała całą doczesną gospodarkę. Marzyłem o umiejęt­
ności pisania odezw i wkrótce pisałem je z ortograficz­
nymi błędami. Uczyłem pamięć „Manifestu komu- 
nistycznego“, który był dl anie pierwszym poematem 
i zastępował Nowy Testament. Dopiero w zamknięciu 
więziennym, z braku pola do wyższej działalności, zni­
żałem się do zdobywania formalnej wiedzy, ale po wyjś-* 
ciu „na wolność^ zaprzęgałem się znowu do pracy „naj- 
ważniejszej’*, lekceważąc zupełnie utrwalenie wyników 
praktycznej nauki na papierze z pieczątką

Arytmetykę, gramtykę rosyjską i początki języka nie­
mieckiego zdobyłem w ciągu roku 1903 w więzieniu sie­
radzkim pod kierownictwem młodego bundowca. Przy­
syłał mi zadanie z interpretacją w zeszycie, spuszconym 
na sznurku przez okno . z pierwszego piętra na parter. 
Tą samą drogą szły moje wypracowania do niego. Wi­
dywałem czasem jego apostolską twarz za kratą. Naz­
wiska, niestety, nie pamiętam. Algebrę, geometrie, try­
gonometrię i gramatykę polską przeszedłem gruntownie 
w dwa lata później w więzieniu kaliskim przy pomocy 

. kaliszan, braci Rotenbergów, a gdy w r. 1909 znalazłem 
się przymusowo w Kijowie, zaproponowano mi pomoc i 
przekonano mnie, że w ciągu roku mogę zdać egzamin 
dojrzałości i przejść na wyższe studia. Pracowałem z wy­
rzutami sumienia kilka tygodni, ale gdy zobaczyłem ma­
teriały do przyswojenia sobie języka rosyjskiego, zbun­
towałem się bezapelacyjnie. Co, myślałem. będę sterczał 
przy „Słowie o pułku Igora“, gdy tyle spraw ważnych 
czeka na załatwienie. Precz! I zacząłem na nowo zara­
biać na „kozęu.

(Ciąg dalszy nastąpi)


